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koda Abisynji- oraz -kolonji włoskich, angielskich- j- -framcuski ch. Wojska włoskie przekroczyły gramice ed strony Erytrei w-miejseu oznaczonem- (ZY. mię 


PARYŻ, 2 października. (PAT:) — „Paris Sóie | 


donosi z Addis Abeby: WOJSKA WŁOSKIE WKRO- 
CZYŁY NA TERYTORJUM ABISYNJI W, OKOLICY 
GÓRY MUSSA. WKRACZAJĄCE WOJSKA SKŁADA- 
JĄ SIĘ Z TRZECH KOLUMN, LICZĄCYCH 20.000 
ŁUDZI. DOSZŁO DO STARĆ POMIĘDZY WOJSKA- 
MI WŁOSKIEMI A NIEREGULARNEMI ODDZIA- 
ŁAMI PLEMIENIA DANKALI. SĄ ZABICI. 

„WOJSKA WŁOSKIE NIE WESZŁY W. STYCZ- 
NOŚĆ Z REGULARNĄ ARMJĄ ABISYŃSKĄ. 


Depesza cesarza do ligi 


GENEWA, 2 października. (PAT.) — Sekretarz 
generalny ligi narodów otrzymał od cesarza Abisynji 
«depeszę następującej treści: 

W eelu powiadomienia rady i członków ligi na- 
rodów doncsimy, że WOJSKA WŁOSKIE NARUSZY- 
ŁY GRANICĘ ABISYNJI W. OKOLICACH GÓRY 
X SSA W PROWINCJI AUSSA MIEDZY WSPOM- 

NĄ GÓRĄ A FRANCUSKIEM SOMALI I USA- 
D [WIŁY SIĘ NA TERENIE ABISYNJI, PRZYGO- 
TOWUJĄC POZYCJE WYJŚCIOWE DLA SZERO- 
K0, ZAKRKOJONEGO ATAKU. 

Bliskość tej okolicy od morza i łatwość dostępu | 
poprzez terytorjuna francuskiego kraju somalisów ' 


pozwoliłyby radzie Jigi bądź to na wysłanie « 


terytorjum nie posiada 


dzy francuskiem Somali a górą Mussa. 


torów. bądź też na stwierdzenie przez władze kolonji 
francuskiej Somali naruszenia terytorjum ahisyń- 
skiego. 


$iine wrażenie w Genewie 


(7) HAILE SELASSIE, 


Powyższa depesza mimo, że wspomniane w niej 
ściśle określonych, 


WYWOŁAŁA W: KOŁACH LIGI NARODÓW. DOŚĆ 


SILNE WRAŻENIE, szczególniej w związku z wiado- 
„|mościami o dzisiejszem przemówieniu Mussoliniego. 


'Wielka baza wypadowa 


ADDIS ABEBA, 2 października. (PAT) — Jak 
słychać, włosi zamierzają utworzyć NA ZAJĘTEM 
PRZEZ NICH TERYTORJUM ABISYŃSKIEM WIEL 
KĄ BAZĘ WYPADOWĄ. | 

50.000 żołnierzy kolorowych wysłano. na ten ob- 
szar dla budowy schronów podziemnych i szos. 

Wielkie tradności sprawia zaopatrzenie w wodę. 

Ze strony abisyńskiej zapewniają, że wojska abi- 
syńskie nie rozpoczęły dotąd kontrakcji. 


Następca tronu na czele 


ADDIS EWY 3 s pras: Cati -— ieten- 


ZBROJNEMI ABISYNJI W, DESSIE, USIŁUJE ODE- 
PRZEĆ ŻOŁNIERZY WŁOSKICH, KTÓRZY PODOŁ 


NO WKROCZYLI DO ABISYNJI. 


Konsul abisyński w depeszy z Dżibuti POTWIER 
DZA FAKT POSUWANIA SIĘ NAPRZÓD WOJSK 
WŁOSKICH. Wojska składać się mają podobno 
z askerów (tubyleów) pod wodzą białych oficerów. 

Cesarz połecił, aby wszystkie kotele pobudowały 
w ciągu 8 dni schrony dla cudzoziemców. Podobno 
oddziały lotnicze są wśród wojsk włoskich, posuwa- 
jących się naprzód. 

LONDYN, 2 października. (PAT.) — Reuter da 
nosi z Addis Abeby, że według powszechnego przeka 
nania, WŁOSI ROZPOCZNĄ BOMBARDOWANII 
STOLICY ABISYNJI OD RADJOSTACJI. 


Wiochy nie zaprzeczają 


PARYŻ, 2 października (PAT.) — Havas donosi 
z Rzymu, iż wiadomość o wkroczeniu włochów do 
Abisynji NIE JEST JUŻ DEMENTOWANA. 

Natomiast nie znajdują w kołach miarodajnych 
potwierdzenia pogłoski o wypowiedzeniu wojny. 

ADDIS ABEBA, 2 października. (P: AT.) — Kon- 
sul włoski z Derra Marcos opuścił miejsce swego po- 
bytu. Konsut włoski w Adui znikł bez śladu. Sądzą, 
że usiluje on przedostać się do Erytrei. _ 
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Zakaz zawierania małżeństw 


lzy rasowe ustawy hiłierowskie mogsa obowiązywać 
poza granicami Trzeciej Rzeszy 


Dr. Ernst Frankenstein, były 
adwokat berliński, profesor aka 
demji prawa międzynarodowe- 
go w Hadze i autor wybitnego 
dzieła „Międzynarodowe prawo 
prywatne”, wypowiada na ła- 
mach jednego z pism paryskich 
poniższe niezmiernie ciekawe 
uwagi o hitlerowskim zakazie 
zawierania małżeństw z żydami 
z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego, (Red.). 


Jest przyjęta na całym świe 
cie zasadą podstawową — z 
wyjatkiem Stanów Zjednoczo- 
nvch i niektórych państw Ame 
ryki południowej, — że przy 
zawieraniu małżeństwa każdy 
narzeczony musi odpowiadać 
wymogom swego własnego pra 
wa, przyczem za własne pra- 
wo uchodzi w większości 
państw prawo państwa o©jczy- 
stego. Zasadniczo więc, gdyby 
przynajmniej jedno z narzeczo 
nych było obywatelem niemiec 
kim, należałoby uwzględnić za 
kazy niemieckie. 

Z drugiej jednak strony nie- 
mniej uznaną zasadą podstawo 
wą międzynarodowego prawa 
prywatnego jest, że przechodzi 
się do porządku dziennego nad 
takimi przepisami, które wedle 
ujęcia obowiązujących na miej 
scu przepisów prawa małżenń- 
skiego, uważane są za s ykra- 
czające przeciwko porządkowi 
publicznemu. Pravie we wszy 
stkich krajach Europy i Ame 
ryki uchodzą za typowe tego 
przykłady orzepisy, które za- 
kazają małżeństwa z powodu 
różnicy religii, barwy skóry, 
kasty, stanu i € p. Europejskie 
orzecznictwo prawne wypowia- 
dało się przedewszystkiem w 
sprawie przeszkody małżeń- 
skiej w postaci różności reli- 
gii, która naprzykład we fran 
cuskiem, włoskiem i szwajcar- 
skiem orzecznictwie sądowem 
uznana została za sprzeczną z 
porządkiem publicznym, pod- 
czas gdy orzecznictwo niemiec- 
kie było chwieme pod tym 
względem. Problematem mał- 
żeństwa z kolorowymi zajmo- 
wała się orzecznictwo europej- 
skie, wedle moich wiadomości, 
tylko raz jeden przed 50 laty i 
decyzją trybunału w Pontoise 
orzekło za sprzeczny z porząd- 
kiem publicznym zakaz zawar 
cia małżeństwa pomiędzy bia- 
iym i murzynem, istniejący w 
Luizjanie. MIC SŁ) 
To też dla wiekszości państw 
nie ulega najmniejszej wątpli- 
"ości źe muszą ©drzuecić sto. 

wanie przepisów niemiec- 

sh. Jest to konsekwencja, z 


Dr. A. Kryński 


powrócił 
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której autorzy ustawy zdawali 
sobie doskonale sprawę, ba 
przecież par. 1 cz. 2 postana- 
wia wyraźnie nieważność mał- 
żeństw, „które dla obejścia te- 
go prawa zawarte są zagrani” 
cg“; 

Jednakże szereg państw 
warł 12 czerwca 1902 roku z 
Niemcami umowę, regulującą 
„zasięg obowiązywania praw 
w dziedzinie zawierania mał- 
żeństw*, czyli tak zwana umo- 
wę haską, która obecnie, o ile 
mi wiadomo. obowiązuje w na 
stępujących krajach: w Polsce, 
Gdańsku, we Włoszech. w Lu- 
xemburgu, Hołandji, Szwecji. 
Szwajcarji i na Węgrzech. U- 
mowa ta obowiązuje państwa, 
które ją zawarły, do szanowa- 
nia wszelkich przeszkód mał- 
żeńskich. jakie ustanowi je- 
dno z państw umownych dla 
swych obywateli, z jednym je- 
dynym wyjątkiem:  ..lorsque 
ces prohibitions sont exclu- 
sivement fondees sur des mo- 
tifs d'ordre religieux“ (art. R). 
Ponieważ reforma niemiecka 
wedle swej formuły wstępnej 
ma zachować czystość niemiec 
kiej krwi, a więe niewatpliwie 
nie opiera się na motywach re 
ligijnych, to wydaje się na pier 
wszy rzut oka, że państwa u- 
mowne są zmuszone do usza- 
nowania niemieckich prze- 
szkód małżeńskich przynaj- 
mniej do upływu terminu obo- 
wiązywania umowy, który na- 
przykład dla Luxemburga. Ho- 
landji i Szwecji twa do 1 
czerwca 1939 roku. Ale przy 
dokładniejszej analizie powsta- 
ią poważne wątpliwości. 

Istnieje coprawda zasada 
podstawowa międzynarodowe- 
go prawa prywatnego. że każ- 
de państwo jest suwerenne wo 
bec swoich obywateh i może 
za nich postanawiać, co uważa 
za słuszne. Jeśli jednak ła za- 
sada ma być zastosowana w 
innych państwach, to przepisy 
muszą być tak ujęte, aby sądy 
i władze administracyjne in- 
nych państw mogły je samo- 
dzielnie stosować przy pomocy 
ich języka pojęciowego i prze- 
konań. W tym wypadku jest 
to niemożliwe, ponieważ usta- 
wy niemieckie stosują pojęcia, 
które nie są uznane przez po- 
zaniemiecką wiedzę į naukę. 


za- 


Już samo zredagowanie u- 
sław jest niejasne. Wstęp mó- 
wi o niemieckiej krwi, niemiec 
kim ludzie į niemieckim naro. 
dzie, tak, że trzebaby przyjąć. 
że to prawo, jak to się samo 
przez się rozumie, ograniczone 
jest do niemców. Ale tekst u- 
sławy mówi o obywatelach nie 
mieckiej lub pokrewnej krwi 
(nie: o obywatelach niemiec- 
kich), tak że pozostaje tylko 
wniosek, że albo ma ona obo. 
wiązywać również dla osób za- 
granicznych. co byłoby niedo- 
puszczalne. albo też, że istnie- 


Dziś poraz ostatni! 


W rol. 
główn. 


[i gezatijeny! 


Role główne kreują: niezapomniany 
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| 
| 


Pełen czaru i nastro- 
jowych melodji, poe- 


ją niemcy, którzy nie są nie- 
mieckiej, ałe pokrewnej krwi 
i inni niemcy. którzy wpraw- 
dzie nie są żydami, ale są ob- 
cej krwi. Istniałyby w takim 
razie eztery kalegorje niemiec” 
kich Obywateli: niemieckiej 
krwi. pokrewnej krwi, obcej 
krwi i żydzi. Obu pierwszym 
kategorjom zakazane jest mał 
żeństwo z żydami. trzeciej ka- 
tegorji natomiast nie, podczas 
gdy ustawa w dość dziwny spo 
sób wogóle nie reguluje spra- 
wy zawierania małżeństw po- 
między należącymi do pierw- 
szych dwuch kategorji j trze- 
cia, a Więc nie zakazuje ich. 
W ten sposób były copraw- 
da określone kategorje, ale nie 
ich znaczenie. Bowiem, co to 
jest niemiec niemieckiej krwi? 
Według ustawy aryjskiej jest 
aryjczykiem ten, wśród które- 
go przodków. włączając trze- 
cie pokolenie. nie było nicaryj 
czyka. a przedewszystkiem ni- 
kogo, ktoby należał do żyduw- 
skiej gminy wyznan owej. Jeśli 
więc w okresie przyjmowania 
chrztu przed 100 laty znaczna 
liczba rodzin żydowskich przy 
jeła chrześcijaństwo i od tego 
czasu zawierała małżeństwa 
tylko w swojej sferze, to stali 
sie oni w czwarłem pokoleniu 
aryjczykami . aczkolwiek 
krew ich jest czysto żydow- 
ska. Czy ci niemieccy aryjczy” 
cy są niemięckiej krwi? A ja- 
ka krew jest pokrewna? Czy 
krew finów i węgrów. którzy. 
jak wiadomo, są mongolskiego 
pochodzenia? Czy krew tur- 
ków? Gzy domieszka japońska 
0600096000900950906Y0Q050 
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Ostatnie 2 dni! 


ła Łódź 


Ca 
musi zobaczyć 


FRANCINSZKĘ 


LAAD 


jako 


Mih Mateczkę 


WSZYSTKIE MIEJSCA 


na wszystkie seanse 


AE_ 


mat miłosny 


jest dopuszczałna? A przede- 
wszystkiem: wedle jakich kry- 
terjów ma stwierdzać sąd ho- 
lenderski czy włoski, kto jest 
jakiej krwi i co oznacza krew 


pokrewna? 

Usława operuje pojęciami. 
które należą nie do prawa, 
lecz przyrodoznastwa, a więc 


wiedzy ścisłej. Muszą więc one 
bvć ściśle określone, jak na- 
przykład liczne ustawy o pijań 
stwie lub chorobie umysłowej. 
Ponieważ jest to jednak niemo 
żliwe. przynajmniej wedle po- 
jęć pozaniemieckich. wobec te 
go ustawa opiera się na roz- 
różnieniu. którego poza granica 
mi Niemiec nie jest w stanie 
dokonać żadna władza, ani ža- 
den sąd. 


Sprawa przedstawia się zu- 
pełnie tak samo , jakgdyby ja- 
kieś państwo wydało zakaz za 
wierania małżeństw dla cho- 
rych, obciążonych jakąś popu 
larnem słowem nazwaną choro 
bą. medycznie jednak nie dają 
cą się stwierdzić. Można roze- 
znać, czy krew jest zdrowa, na 
przykład. czy białe ciałką krwi 
nie przekraczają pewnej okre- 
ślonej liczby. Ale nie można 
ściśle stwierdzić, czy krew jest 
niemiecka. 

Obywatelom niemieckim o- 
kreślonej krwi przeciwsławieni 
są żydzi. Znaczy to przedewszy 
stkiem, że u żydów nie chodzi 
o przynależność państwową, a 
więc i żydzi zagraniczni pod- 
padają pod zakaz. 

Nie jest to jednakże jeszcze 
niedozwolonem wkraczaniem 
w prawa obcych państw. Bo- 
wiem przeszkoda małżeńska róż 
ności krwi jest, jak wszystkie 
inne tego rodzaju zakazy, tak 
zwaną przeszkodą dwustronną. 
Zabroniono zaręczonym niem- 
com zawierać związki małżeń- 
skie z żydami i to z punktu 
widzenia prawa międzynarodo 
wego nie podlega zarzutowi. 
Państwo niemieckie jest suwe- 
renne wobec swych obywateli. 

Ale zakaz jest w swem sfor- 
mułowaniu zdumiewający. Bo- 
wiem podczas gdy zakaz klasy 
fikuje wszystkich innych ludzi 
wedle ich krwi to jednak nie 


mówi 0 ludziach żydowskiej 
krwi, lecz zwyczajnie o ży” 
dach. Zresztą nie mogło być 


inaczej. Ponieważ niema poję- 
cia prawnego żydowskiej krwi, 
lecz tylko żydowskiej wspólno 
ty religijnej i wszelkie posta- 
nowienia, nkreślające żydów. 
opierają się na tem pojęciu 
prawnem. podobnie jak ustawa 
aryjska w zarządzeniu z dnia 
11 kwietnia 1933 r. zmajduje 
jedyne swe kryterjum w tem. 
że przodkowie należeli do reli- 
gji żydowskiej. Być może, że 
zarządzenie uzupełniające į wy 
konawcze dokładniej odgrani- 
czą pojęcie niemieckiej czy 
pokrewnej krwi; ale wszelkie 
próby zawsze na nowo będą 


NA— NN O EE W O O 0 


musiały ustalać, jaka dyne 


pewne kryterjum  przytalłeź- 
ność czy nieprzynalgjność 
przodków „„ do religii w- 


skiej, Inne uchwytne «chy. 
rozróżniające nie istnieją Je- 
ŝli jednak ' rozróżnia się ludzi 
wedle tego, czy oni lub ich 
przodkowie należeli do pewnej 
określonej religji, to pojecia 
krwi į rasy tracą wszelkie zna 
czenie, i formuła wstępna usta 
wy, która ma autentycznie in- 
terpretować jej cel, stoi w nie 
dającej się usunąć sprzetzno- 
ści z treścią ustawy. Ba, jesz- 
cze wiecej: ustawa, która ma 
służyć do ochony niemieckiej 
krwi, obywatelom niemieckim 
niemieckiej lub  pokrewnej 
krwi zupełnie się ząbrania do 
poślubiania osób krwi obtej, 
jeśli to tylko nie są żydzi. Mał 
żeństwa niemców g murzyn:.ni 
i mvlatami, chińczykami I ma- 


lajczykamł, jakie się zdarzają 
w krajach zamorskich, są do: 
zwolone, 


A wiec ustawa ochrony nie- 
mieckiej krwi zabrania mał- 
żeństw z osobami, które bez 
względu na krew i sasę, stoją 
w pewnym stosunku do pewnej 
gminy wyznaniowej, a pozwa- 
la na małżeństwa z ludźmi, 
którzy niespornie należą do z 
siuntu obcych grup rasowyct: 
Zezwala ona na (0, co powin- 
naby zakazywać, i zakazuje to, 
czego nie potrafi zdefinjować 
i na co często powinnaby ze- 
zwalać. Taka ustawa zawiera 
sprzeczność samą w sobie, Ma- 
żna chcieć usunąć największe 
braki tej ustawy przez nzupeł- 
nienia i wyjaśnienia, ałe we- 
wnęirzna sprzeczność i niokr=- 
śloność pojęć usunąć się n** 
da. 

Żadne państwo umowne nie 
jest obowiązane do stosowania 
takiego prawa. Oczywiście mu- 
si ono szanować obce prawa. 
Ale obowiązek ten z góry przy 
puszcza, że prawa te nietylko 
wedle swej formy, lecz rw- 
nież ze względu na swą treść 
odpowiadać będą oczywistym 
żądaniom, stawianym  zazwy* 
czaj ustawom, będą oparte © 
jasno określone pojęcia i wol- 
ne od wewnętrznych sprzeczno 
ści. Jeśli tego brak, jeśli posłu 
giwano sie jedynie formą pra- 


wa, aby określić coś, <o się 
nie daje określić, ło nie ma 
sie do czynienia z prawem, 


które mogłoby mieć pretensje 
do tego, aby było stosowane po 
za granicami państwa, które fa 
kie prawo wydało. Hir 


CLET RARA A a RAR 
Dr. med. 


ud imich 


chor. uszu, nosa i gardła 
powrócił 
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siedzeniu rady ministrów prem 
jer Toszew w deklaracji, złożo- 
nej prasie oświadczył, że rząd 
cieszy się całkowitem zaufa- 
niem króla i poparciem narodu 
dla osiągnięcia normalizacji sto 
sunków politycznych i gospodar 
czych, a także dła opracowania 
nowej konstytucji. 

Rząd — mówił premjer 
miał od dłuższego czasu iafor- 
macje o akcji grupy szaleńców, 
przygotowujących spisek prze- 
ciw Głowie Państwa i 


i rządowi, 
a zmierzający do wywołania 


Piekielny spisek został całko- 


| 


wojny domowej. | 


Spiskowcy chcieli urzeczy- 
wistnić swe zamiary 3 paździer- 
nika w rocznicę wstąpienia na 


3.X.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Stan wyjątkowy w Bułgarii | 


Wykrycie spisku przeciwko królowi i rządewi 


SOFJA, 2.X (PAT.) — Po po-| wicie wykryty. 


spodzianie samochodem do So- 
fji i został aresztowany. 

Dziś zrana dokonano licznych 
aresztowań. Wśród ujętych znaj 


tron króla podczas parady woj- | duje się były minister finansów 


skowej garnizonu, sofijskiega. 
Agencja bułgarska 


potwier- | „Zwena* 


członków 
należch 


Todorow. Oprócz 


do spisku 


dza, że wprowadzono w całym | członkowie lewicowego ugrupo- 


kraju stan wyjatkowy.  Wszę: 
dzie panuje całkowity spokój. 
Wyznaczone na jutro z oka 


zji rocznicy wstąpienia na tron | Komunikat 
zo-|że do Bułgarji wtargnął na cze- 


króla Borysa uroczystości, 
stały odroczone. 

Główny przywódca „„Zwena'* 
płk. rezerwy Damjan Wełczew, 
przebywający zagranicą na wy- 


,gnaniu, przybył dziś zrana nie- 


WOJNA w 


ADDIS ABEBA, 2 października. (PAT.) — Ogól- 
na mobilizacja będzie ogłoszona w dniu 3 b. m. pod- 


czas uroczystego zgromadzenia 
które zostało zapowiedziane na 


Gibraltar w ciemnościach 


LONDYN, 2 października. 


tarze wieczorem i w nocy z czwartku na piątek odbe- 
dą się wielkie manewry floty brytyjskiej i wojsk lą- leski przepłynęło dzisiaj kilka okrętów włoskich na 


20 miljonów „czarnych koszul 


w pałacu cesarskim, 
godz. 11 rano. 


(PAT) — W Gibrat- 


YBUCHŁA! oss 


Mobilizacia w Abisynii | ER p goga zdj, cały Gibraltar bę-| pokładach których znajdowało się 
| Bosiłki włoskie płyną 


PORT - SAID, 2 października. (PAT.) — Przybył 
tu parowiec włoski „Saturnia“, na którego pokładzie 
znajduje się książę Bergamo. Dziś oczekiwane jest 
przybycie 5 parowców z 13,500 żołnierzami. 


wania chłopskiego t. zw. „Pład- 
no“, — 

Aresztowania jeszcze trwają. 
urzędowy donosi, 


le grupy emigrantów emigrant 
i przywódca włościan komuni- 
stycznych Docze Uzunow. 

Spisek zmierzał do obalenia 
rządu i zmiany ustroju. 


KAIR, 2 października. (PAT.) — Przez kanał Su- 


Już od najmłodszych 
lat należy pielęgno- 
wać zęby pastą 
ODOL. Dzięki poście 
do zębów ODOL za- 
chowacie zdrowe i 
ładne zęby. 


żołnierzy. 


RZYM, 2 października. (PAT.) — 
„ojsk i sprzętu wojennego do Afryki w ostatnich 
dniach odbywa się w tempie przyśpieszonem. Od s0- 
boty do poniedziałku załadowano na parowce 18.0600 
ludzi w Neapolu, we wtorek odpłynęły z Neapolu 
lotniskowiec „Miraglia“ i parowiec „Celio“ 
skiem i sprzętem wojennym, a jednocześnie wypły- 
nął z Trjestu transportowiec z wojskiem i sprzętem 
wojennym do Afryki wschodniej. 


przeszło -20.000 


Ekspedyc, 


z woj- 


słuchało przemówienia Mussoliniego w chwili, gdy wojska 
włoskie wkraczały na terytorium Abisynii 


RZYM$Ś 2 paźdąiernpka. — 
(PAT). Punktnalnie o godzinie 
15.30 rozległy się w całym kra 
łu oszałamiające odgłosy sy- 
ren i dzwonów kościelnych, ©- 
znejmiających t. zw. „Ańduna- 
ta Generale“, W KTÓREJ WEŹ 
MIE UDZIAŁ 20 MILIONÓW 
FASZYSTÓW,  zmobilizowa- 
nych na rozkaz Mussoliniego. 

Sygnały te transmitowano w 
radjo w cigu 5 minut., Następ 
Lie rozległy się w radjo dźwię: 
k) marsza królewskiego oraz 
marsza faszystowskiego „Giovi 
p-a“, Na mieście w dalszym 
siągu haczą syreny. M 

Deszcz przestał padać. Niebo 
wypogadza się. Nad miastem 
nisko krążą eskadry samolotów | 


urand-Kino 


Dziś i codziennie! 


Najweselsza 
komedja 
polska 


DWIE 
JOASIE 


Jadwiga 
Smosarska 


BILETY WOLNEGO WEJŚCIA 
NIEWAŻNE 


Pocz, o 4-ej 


napełniając powietrze warko- 
tem motorów. 

Wszystkie domy udekorowa- 
ne są flagami i znakami faszy 
stowskiemi. Gmachy państwo- 
we zostały iluminowane mimo 
jasnego dnia. Ną rogach ulie 
i na płacach głośniki radjowe 
wokół których gromadzą Się 
tłamy przechodniów, tzansmi- 
tują przebieg uroczystości w 
sym Kraju oraz nadają mar 
sze i mielodje patryotyczne. 

Wszystkie skłepy, biura i fa- 
bryki zostały zamknięte. Ulice 
przepełnione są ludźmi, którzy 
opuszczają warsztaty. Na placu 
Weucckim zebrał się tłum, któ 
ry wpatruje się w balkon pa- 
lacu Weneeckiego, gdzie ukaże 
się zapewne Mussolini, 

Przez inrowie ludzkie z tru- 
dem przeciskać się mogą samo 
chody z aparatami filmowemi 
i Ioicgraficznemi. Syreny wyją. 

O godz. 17 min. 15 sekretarz 
pariji faszystowskiej wydał 
przez radjo dyspozycje, tyczą- 
ce się zgromadzeń oznajmia- 
iąc, że w Rzymie główne zgro- 
imadzenie winno być przygoto- 
wane na godz. 18 min. 15 na 
placu Weneckim. 

O godzinie tej rozpocznie się 
w całych Włoszech druga fa- 
za „Adanate*. Ulicami Rzymu 
ciągną coraz liczniejsze zwar- 
te oddziały czarnych koszul, 
zmierzając na _ poszczególne 
miejsca zbiórek. W radjo roz- 
brzmiewa marsz z „Aidyć, po- 
czem słychać pieśń „Zwycię- 
stwo jest nasze“, ' 

O godz. 18.30 Mussolini wy- 
głosił z balkonu pałacu Wenec 
kiego wielką mowę do kilku- 
set tysięcznych thımáw faszy- 
stów. którzy zebrali się na pla- 
cu Weneckim i przyległych u- 
licach. Mowa ta transmitowa- 
na była przez radjo ma całe 
Włochy. 

Zwracająe się na wstepie de 
włochów całego świata, by słu 
chali jego słów, Mussolini 


stwierdził, że w tej uroczystej 
chwili 24 MILJONÓW WŁO- 
CHÓW ZEBRANYCH JEST NA 
WSZYSTKICH PLACACH KRA 
JU. 

Jest to — mówił Duce —naj 
potężniejsza demonstracja, zna 
na w dziejach rodzaju ludzkie 
go. 20 miljonów włochów oży- 
wionych jest jednem sercem, 
jednym dachem i jedna wola 

Dy'siejsza demonstracja o- 
znacza zupełne i eałkowite ze 
spolenie istniejace pomiędzy 
włochami į faszyzmem. 

Mussolini oznajmił, że AR 
MIA WŁOSKA NIE SAMA MĄ 
SZERUJE DO SWEGO CELU, 
lecz armii tej towarzyszy 44 


BEZKONKURENCYJNYM 
JEST 


„CAPITOL" 


w doborze filmów wyso- 
kiej klasy! 


NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 


Cechuje je wybitna reżyserja I 
Oryginalna treść! 
Imponująca cbsada | 


WKRÓTCE NA NASZYM EKRA- 
NI 


Shirley Temple 


najwspanialsze arcydzieło naj- 
młodszej aktorki, słusznie zwa- 
nej, największą gwiazdą filmu. 


BENGALI 


FILM ARCYDZIEŁO! 


Romantyczna epopea boha- 
terstwa i przygód brygadje- 
ra lansjerów w Indjach! 


Ci, którzy ehcieliby sprzeci: 
wić się włochom i odmówić im 
miejsca pod słońcem, spotkają 
się z narodem włoskim zwar 
tym i zjednoczonym. 


Wobec Abisynji  uprawiały 
Włochy polityke  cierpiiłwości 
w ciągu lat 40. DZIŚ JEDNAK 
DOŚĆ TEGO (głośne okrzyki 
entuzjazmu) 


Tymczasem w lidze narodów 
zamiast uznać słuszne pitawa 
Włoch, mówi się e sankejach. 
Ja jednak — mówił Mussolini 
— nie chcę wierzyć, by praw- 
dziwy naród francuski mógł 
przyłączyć się do sankcji prze: 
ciwko nam, 

6.000 poległych w bohater. 
skim ataku pod Bligny poruszy 
łoby ziemię, pod którą są po- 
chowani. Pez uzyskania nama 
calnego dowodu. że jest ina. 
czej, nie sądzę również, by 
PRAWDZIWY NARÓD AN. 
GIELSKI CHCIAŁ WPROWA. 
DZIĆ EUROPĘ NA DROGĘ 
KATASTROFY W OBRONIE 
NARODU AFRYKAŃSKIEGO, 
KTÓRY NIE JEST GODNY 
LUDÓW EUROPEJSKICH. 


Jednakowoż nie możemy nię 
brać pod uwagę tego, co możt 
nastąpić jutro. 

Na sankeje gospodarcze od. 
powiemy naszą dyscypliną. za- 
ciśnięciem pasa, poświęceniem 
się i wyrzeczeniem. NA AKTY 
WOJNY ODPOWIEMY AK- 
TAMI WOJNY (burzliwe okrzy 
ki entuzjazmu). 


Naród dbajacy o swój honor 
i swą przyszłość, nie może n 
stąpić, nie może zająć innego 
go stanowiska. 

Po tem przemówieniu. wy- 
słuchanem przez ludność ea- 
łych Włoch i przyjętem przez 
nią z gorącym  entunzfazmem, 
sekretarz partji faszystowskiej 
oznajmił, że „Adunata Genera- 
le“ została zakończona. Sekre- 
tarz partji 


czenie okrzyk na cześć Musso: 
liniego. 


Ambasada angielska 
strzeżona 


RZYM, % października. — 
(PAT). Reuter donosi, że amba 
sada brytyjska w Rzymie w 
czasie ogólnej mobilizacji fa- 
Szystowskiej była strzeżona 
przez przeszło 300 noliejantów. 
karabinijerów i żołnierzy. 

Poselstwo abisyńskie, znajda 
jące się w pobliżu Rzymu, jest 
otoczone potrójnym kordonem 
żołnierzy. 
0509655000 RHHW 


CHEVALIER!!! 


krótce! 


wzniósł na zakoń | *6%06%00%0000%94%0%00%4 
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Cała Angilija wypowiedziała sie za sank- 
cjami w stosunku do Włoch 


Labour Party 2,168,000 głosów poparła polityke gabinetu brytyjskiego 


LONDYN, 2 października (PAT.) — Działalność | Hoare'a na temat rozmów dyplomatycznych między 


gabinetu brytyjskiego była dzisiaj niezwykle ożywio- 
na, eo musiało sprawić wrażenie, że chwila jest bar- 
dzo poważna. Dzień rozpoczęły dwie bardzo wymow- 
ne audjencje u króla, który przyjął najpierw mini- 
stra spraw zagranicznych sir Samuela Hoare'a, na- 
stępnie ministra wojny lorda Halifaxa. Po tych dwuch 
uudjenejach, które poniekąd nadały działalności rzą- 
du w dniu dzisiejszym specyficzne zabarwienie roz- 
poczęły się o godz. 11-ej przed południem obrady ga- 
binetu, w których nczestniczyli wszyscy jego człon- 
kowie. 
Obrady te trwały 2 godziny. 


Informacje nieoficjalne o posiedzeniu gabinetu 
opiewają, iż członkowie rządu najpierw wysłuchali 
szczegółowo sprawozdania min. Edena o działalności 
delegacji brytyjskiej w Genewie i o sytuacji, w jakiej 
znajduje się liga narodów wobec konfliktu włosko - 
abisyńskiego. 

Sprawozdanie min. Edena spotkać się miało 
VYRAŹNĄ APROBATĄ PRAWIE WSZYSTKICH 
„ONKÓW, GABINETU. 

Naogół gabinet stanowezo poparł min. Edena i 

mowadzoną przez niego w Genewie taktykę, 

Posiedzenie gabinetu ujawnić miało poza wszelką 
wątpliwość, iż LINJA POSTĘPOWANIA DELEGA- 
CJI BRYTYJSKIEJ W GENEWIE NIE BĘDZIE ZMIE 
NIONA i że gabinet brytyjski w dalszym ciągu kon- 
sekwentnie trwa przy swojem stanowisku opanowy- 


Paryżem a Londynem. 


W. godzinach popołudniowych premjer Baldwin 
zwołał drugą naradę, w której nie uczestniczyli wszys 
cy członkowie gabinetu, lecz tylko przedstawiciele 
pewnych określonych resortów, a mianowicie: mini- 
ster spraw zagranicznych sir Samuel Hoare wraz ze 
stałym podsekretarzem stanu w Foreign Office, Van- 
sittardem, wszyscy trzej ministrowie obrony, a więc 
minister lotnictwa, minister wojny i minister mary- 
narki wraz z szefami swoich szłabów, kanclerz skar- 
bu, minister handlu i minister kolonji. W, tem gronie 
odbywać się miała szczegółowa dyskusja nad zarzą- 
dzeniami, JAKICH EWENTUALNIE WYMAGAĆ 
BĘDZIE DALSZY ROZWÓJ WYPADKÓW, WŁO- 
SKO - ABISYŃSKICH. 


Omawiać miano dalej sprawę UCHYLENIA EM- 
BARGO NA WYWÓZ BRONI DO ABISYNJI, CO 
W ZASADZIE UWAŻAĆ NALEŻY ZA POSTANO- 
WIONE, ale w praktyce wprowadzone zostanie w ży- 
cie dopiero, gdy rada ligi narodów stwierdzi agresję 
ze strony Włoch. Omawiano również rozmaite stadja 
sankcji gospodarczych i finansowych, przyczem szcze 
gólną rolę odgrywać miała kwestja należytego wzmo- 
enienia obronnego kanału Sueskiego, z uwagi na to, 
że EWENTUALNE ZAMKNIĘCIE KANAŁU OKA- 


ZAĆ SIĘ MOŻE NAJSKUTECZNIEJSZĄ SANKCJĄ | 


PODJĘTĄ W. STADJUM OSTATECZNEM. 


nych cech paniki, to jednak był zupełny zastój i ze 
wszech stron słychać było głosy, że sytuacja jest istoł 
nie poważna, 

Głosowanie nad sprawą ustosunkowania się La- 
bour Party do sankcji, które UJAWNIŁO PRZYGNIA 
TAJĄCĄ WPROST WIĘKSZOŚĆ NA RZECZ SANK- 
CJI, wywarło największe wrażenie i komentowane 
było jako dowód całkowitej solidarności całego naro- 
du brytyjskiego w obliczu niebezpieczeństwa, grożą- 
cego pokojowi. 

Rezultat tego głosowania zrodził już nawet po- 
głoski, że WRAZIE WYBUCHU WOJNY WŁOSKO - 
ABISYŃSKIEJ I JAKICHKOLWIEK KOMPLIKACJI 
Z WŁOCHAMI PRZY ZASTOSOWANIU SANKCJI, 
UTWORZONY ZOSTANIE NOWY RZĄD NARODO- 
WY, W SKŁAD KTÓREGO WEJDĄ RÓWNIEŻ 
PRZEDSTAWICIELE LABOUR PARTY. 

Pogłoski te wskazują nawet na Morrisona i Green 
wooda, jako niewątpliwych członków nowego rządu 
narodowego, obejmującego cały naród brytyjski bez 
różniey stronnietw. 

Aczkolwiek pogłoski te są conajmniej przedwcze 
sne, a nawet mało uzasadnione, te jednak są one bar- 
dzo wymowne dla nastrojów, jakie zaczynają ogar- 
niać społeczeństwo brytyjskie. 

Nastrój ten wzmaga się z godziny na godzinę. 

LONDYN, 2 października. (PAT.) — Agencja 
Reutera donosi, że kongres Labour Party ohradują- 
cy w Brighton PRZYJĄŁ WIĘKSZOŚCIĄ 2 MILJO- 
NÓW 168 TYSIĘCY GŁOSÓW PRZECIWKO 102 TY- 


wania konfliktu włosko - abisyńskiego przy a | Na Downing Street przed domem premjera Bald- | SIĄCOM REZOLUCJĘ, W KTÓREJ LABOUR PARTY 


wina, w którym odbywały się narady członków gabi- POPIERA CAŁKOWICIE POLITYKĘ KOMITETU 


narodów. netu, w ciągu całego dnia gromadziły się wielkie tłu-, WYKONAWCZEGO PARTJI NA RZECZ ZASTOSO- 


tem użyciu tych możliwości, jakie otwiera pakt zj 


Członkowie gabinetu wysłuchali następnie spra- 
wozdania ministra spraw zagranicznych sir Samuela 


poniosła nauka polska wskutek pożaru muzeum uniwersyteckiego 


Afak gazowy 


w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
ego“ telefonnje: 

Wczoraj odbył się w War- 
zawie próbny alarm lotniczo- 
gazowy, Alarm rozpoczął się © 
godzinie 10 $ (irwał do godz. 


| my. 


NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ ZAPANOWAŁ 
|NASTRÓJ MINOROWY i aczkolwiek nie było żad- 


WANIA SANKCJI PRZEZ LIGĘ NARODÓW W SPO- 
RZE WŁOSKO - ABISYŃSKIM, 


Warsz. koresp. „Głosu -Poran- 
nego“ telefonuje: 

Stary budynek muzeum zoo- 
logicznego, mieszczący się na te- 


: zod renach uniwersytetu, smutny 
> e a my. _ [przedstawia widok: okna bez 
Przez ten czas miasto było |szyb lub z popękanemi szyba- 


„ogrążone całkowicie w ciem- 
nościach, a nad miastem uno- 
siły sie aeroplany. 


Samolot zaginął 


mi, mury osmolone i obdrapa- 
ne. Wokół gruz, wykopy, które 
ubiegłej nocy poczyniła straż 
pożarna. Dach na znacznej prze 
strzeni zerwany. 


MELBOURNE, 2 październi- 
ka. (PAT). Pomiędzy Melbour- 
nem a Laucaston w Tasmanji 
zaginął samolot pasażerski, — 
Zachodzi obawa, że samolot z 
1 pasażerami spadł do morza. 


Pracownicy muzeum razem 
ze służbą wynoszą z budynku 
książki, które ocalały, i układa- 
ją je na placu przed muzeum. 

Co strawił pożar? Dotychczas 
jeszcze dokładnie nie ustalono 
strat. Są one w każdym razie 0- 
gromne i niepowetowane. Z nie- 


PEDYZEDO GE ZZ E A OZSEZ POZ! 


Premjer Sławek o pracach sejmu 


Warsz koresp, „Głosu Poran 
nego“ felefonujc: 
W przededniu zgromadzenia 


skasowane gadulstwo. Długie 
przemówienia będą skasowane; 
nie trzeba będzie wstępować 


u:rodowego prem.er Sławek u- 
tzielił wywiadu „Gaze “e Poi- 
słiej*, w ktò-ym, oświadczył. 
ie poprzedni pasłameq: miał 
sereg wad i popełniał wiele 
błędów, których będzie się uni 
ksć przez wprowadzenie pew- 
nych modyfikacji. 
Przedewszystkiem ma byé 


na trybunę, lecz przemówienia 
będą wygłaszane z miejsca. — 
Pozatemi wprowadzony będzie 
system krótkich interpelacji, 
bez koniecznych dawniej kilka 
dziesięciu podpisów. 

Co się tyczy rozmieszczenia 
posłów, to wprowadzone bedzie 
siedzenie według grup. 


Bandyci zrabowali ponad 30.000 złotych 


KRAKÓW, 2.X. (P.A.T.) — 
W dniu wczorajszym na drodze 
powiatowej obok Libuszy, pow. 
gorlickiego, dwu osobników, je- 
den konny a drugi pieszy, napa- 
dło na ambulans wiozący prze- 
syłki pieniężne, listy i paczki z 
urzędu pocztowego w Bieczu, 
do Lipinek. Bandyci uderzenia- 
mi siekiery poranili ciężko woż 


nicę, 40-letniego Wojciecha Ry- 
bę, poczem zrabowawszy dwie 
przesyłki pieniężne po 15.000 
złotych, znaczki pocztowe, war- 
tości kilkuset złotych, szereg li- 
stów poleconych i t. p. oraz u- 
szkodziwszy kilka paczek, za- 
brali konia ambulansu poczto- 
wego i-zbiegli 


ukrywaną rozpaczą mówi o tem 
długoletni dyrektor muzeum, 
dr. Domaniewski i inni pracow- 
nicy naukowi. 

Całe zbiory ornitologiczne 
(ptaki) i ichtiologiczne (ryby)— 
zniszczone; uszkodzona lub zni- 
szczona część zbiorów ssaków, 
m. in. cenny okaz goryla, ucier- 
piały również zbiory wystawo- 
we (nie dla badań naukowych). 

Laboratorja bezkręgowców 
mniej uszkodzone,  bibljoteka 
muzeum ocalała, 

Mieszczący się w tymże gma- 
chu uniwersytetu zakład anato- 
mji porównawczej również nie 
doznał szkód. 

Zginęły, zmarnowały się rze- 
czy bez ceny, unikaty. Owoce 
pracy, trudu i wiedzy wielu po- 
koleń, początki bowiem zbio- 
rów muzealnych sięgają 1816 r. 

Jaka była przyczyna pożaru, 
ustali komisja techniczna, któ- 
ra zbierze się dziś o godz. 13-ej. 
09009900090990942090609090 

W razie przeziębienia, 
grypy, zapalenia gardła, migda* 
łów, przy bólach nerwowych i 
łamaniu w kościach należy dbać 
o codzienne, regularne wypróż- 
nienie i w tym celu używać 
pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa. 
909000090932390390090990992 


Kanclerz Hifier 


w Tannenbergu 


KRÓLEWIEC, 2 październi- 
ka. (PAT). Z okazji 88 roczni- 
cy urodzin zmarłego prezyden: 
ta marszałka Hindenburga od- 
było się dziś uroczyste przenie- 
sienie zwłok marszałka do wnę 
trza mauzolewm na Tannen- 
bergu. Obecni byli kanclerz 
Hitler, marszałek Mackenzen i 


Z kartkami żle, 
bez — jeszcze gorzej 
BERLIN, 2 października. —: 

(PAT). Niemieckie biuro infor 


Prawdopodobnie pożar wy-|fiacyjne donosi z Moskwy: 
buchł wskutek krótkiego spię-| Pierwszy dzień sprzedaży arty 
cia, , ., |kułów żywności bez kartek 

Dalszą przyczynę klęski mie- przyniósł rozczarowanie. Urzę- 


trudno odkryć: pomieszczenie 


było nieodpowiednie dla zbio- 
rów naukowych, nie zapewnia- 
ło bezpieczeństwa. Wielokrotne 
apele kierownictwa muzeum i 
sfer naukowych nie odnosiły 
żadnego skutku. Teraz strat, ja- 
kie przez wczorajszy pożar po- 
niosła nauka polska, nie da się 


dowa agencja donosi, iż dało 
ię zauważyć duże braki w za 
opatrzeniu sklepów w artyku: 
ły żywności w Moskwie, Char- 
kowie i Kijowie. Jeszcze gorze) 
przedsławiała się syłuacja w 
Woronieżu, Taszkencie i Smo 


leńsku. 
pa e Z z o z z w l i m e 
URE FR 3 FREEZE WIZA NY ANTIAÓE BRA PREDIOWO TE TE 3 ZZS RYGCAIOOA 


Śmiertelnie ranił policjanta 


Krwawy zbir został ujęty 


WILNO, października. — 
(PAT) We wtorek o godz. 10 


powefować pieniędzmi. 


9 


wicza, który wMł mu w piecy 
jługi nóż kuchenny. Znajduje- 


rano naskutek zameldowania 
w komisarjacie p. De, że nocy 
ubiegłej usiłowano dokonać o- 
kradzenia sklepu przy ul. Mac- 
kiewicza w Lidzie, został wy- 
słany dla dokonania oględzin 


cy się na parterze dwaj funkcjo 
narjusze służby Śledczej pośpie 
szyli Wójcikowi z pomocą i e- 
bezwładnili bandytę po zażar- 
tej walce, przyczem ranili go 
wystrzałem z rewolweru w no- 


posterunkowy Wójcik. — Gdy |gę. Ciężko ranny Wójcik został 
wszedł on na strych domu, zo- odstawiony do szpitala powia- 
stał znienacka napadnięty przez | towego w stanie  beznadziej- 
ukrytego tam bandytę Sienkie ! | nym. 


Za blade 
są 


zwyczajne superlaty- 
wy dla określenia te- 
go filmu 


Wkrótce!!! 


Fakt, ze Łodź nie wybrała należ- 
nych jej dwuch posłów, zaoszczędzą 
państwu: 

miesięcznych djet — w wysokości 
zł. 1,940. Czyni to rocznie zł. 23.280, 
a za pięcioletnią kadencję sejmową 
-— zł. 116,400. Suma ta słusznie na- 
leży się naszemu miastu i powinną 
być wpłacona do kasy miejskiej, 


W obliczu zbliżającej się wojny 
abisyńskiej godzi się przypomnieć 
fakt historyczny, na który z dumą 
powołuje się w swych mowach ce 
sarz Etjopji, a skwapliwie przemil. 
cza Mussolini, 

1 marca 1896 roku rozegrała się 
bitwa pod Adua, 14.500 żołnierzy i 
tubylców z włoskich kolonji wyru- 
szyło przeciw abisyńczykom, Włosi 
ponieśli klęskę t uciekli z pola bit- 
wy, zostawiając 4.000 poległych i 
3.000 jeńców. 

Negus Menelik nie ścigał wło 
chów. Jeńcy włoscy byli respekte- 
wani, jako „moneta wymienna”, 
Natomiast murzynom z Erytrei wło 
skiej obcięto — według zwyczajów 
abisyńskich — jedną stopę. 

* 


Po dostarczeniu wojskom wio- 
skim w Afryce olbrzymiego trans- 
portu koszul „Made in Japan”, ja- 
pończycy zwiększyli obecnie nie 
zwykłe intensywnie eksport piwa 
do tych terenów. 

W roku ubiegtym Japonia wywto- 
zła do Somali włoskiej 52 tysiące 
litrów piwa, podczas gdy w ciągu 
sześciu miesięcy r. b. zgórą 300 ty- 
sięcy ittrów. ij 

Włost piją więc piwo nawarzonę 
gma japończyków, kto jednak wy 
pije piwo nawarzone przez wio 
chów? 


* 

Parę dni temu do Genewy przy 
był cenny dokument, Było to pismo 
nd negusa, noszące następujący na 
główek: 

Zwycięski lew plemienia Judy 

Haile Selassie 
Pierwszy Wybraniec Boży 
Cesarz Etjopii. 

Ciekawy ten dokument krążył 
z rąk do rąk, wywołując różne ko 
mentarze, 

— Jak można mówic — rzekł mi- 
nister Czechosłowacji, Osuski — jak 
można mówić, że Mussolini nie jest 
wzorem skromności? 

* 

Paul - Boncour, otoczony dzienni. 
karzami, rozmawia w kuluarach li- 
gi narodów na temat stosunków fran 
cusko - abisyńskich, 

— Czy wiecie — mówi do dzien- 
nikarzy — że już za Ludwika XIV 
istniała kwestja abisyńska? Gdy 
Ludwik XIV wpadł w zatarg z sut- 
tanem eg:pskim, negus zaoftarował 
się, iż pozbawi wody cały Egipt. 

— A to zmienia zupełvie postać 
rzeczy — oświadcza jaknajpoważ: 
niej jeden z dziennikarzy. Pa 
tem, co abisyńczycy zrobili dla Lud 
wika XIV, nie możemy zostawić ich 
na łasce losu. 

Paul - Boncour nie zdążył jeszcze 
zapytać owego dowcipnisia, czy żar 
tuje on sobie z niego, gdy zjawia 
się nowy, dobrze poinformowany 
przybysz, 

— Czy słyszeliście już o ostatniej 
nowinie? Włochy wyznaczyły pier- 
wszy atak na 15 października! 

— Mój pech! — jęknał na to Paul. 
Boncour. — Szesnastego miałem 
przemawiać w Locarno z okazji dzie 
stątej rocznicy traktatu lokarneń- 


skiego... 
* 


Podsłuchane na ławce w ogrodzie; 

Osa: Daj mi dowód, że mnie bar- 
dzo, bardzo kochasz... 

On: Dobrze! Dziś wieczorem przyj 
dę po ciebie i zabiorę cię do kawiar 
ni wraz z twym ojcem, matką i pię- 
ciorgiem braci!... 


Rodzina Dupont pozostawiła w tyle Rockefellerów i Morganów 


3.X.— „GLOS PORANNY” =— 


Amerykański ekonomista W injw warunkach feodalnego prze 


ier, który estatnis wydał książ 
kę o podziale prywatnych bo. 
zactw, dowodzi na podstaw:e 
cyfr, że królami Fiańżowyśi 
nietylko Ameryk, ale çatz 
świata, są członkewie radin 
Dupont. Ani Rockefellerowie, 
ani Morganowie, ani Ford, mo 
Mellon nie mogą się z nimi pu 
równywać. 

O Dupontach wiadomo w E 
uropie bardzo niewiele. a na- 
wet w samej Ameryce mówi 
się o nich niewiele mniej, niż o 
innych miljarderach. Duponto- 
wie mieszkają w De!avare ied 
nym z najmniejszych sfanów, 


| wvemigrował 


Rodzina ta kontroluje 
znaczną część bogactwa Ame 
ryki. Podczas gdy inni pot u 
taci finansowi kurczą się, t. j 
zmniejsza się ich słan postada 
nia, Dupontowie nieustannie 
powiększają swój mająte!.. 
Historja dynastji Dupontów 
iest wyjątkowo ciekawa. W r. 
1737 zegarmistrz paryski Sa- 
muel Dupont ożenił się z sziach 
cianką skromnego| pochodze 
nia. Ich svn, Piotr stał zie 2 
taski Ludwika XVI, szlachei- 
cem du Post ds Namou.* pe | 
rewolucji francuskiej 
do Ameryki 


pychu! 


Pioti | szny kauczuk i samochód cię 
7 | żarowy- 


dwomą synami. 


1935 


Jeden z nich ua na. ðb 
czyźnie, drugi zaś ieneusz 23 
łożył szereg  przedsiębio: Stw, 
z których wyrosła owszym:a, 
istniejąca do dziś dnia fi:ma 

C beenie majątek tej firmy s 


ceniany jest na 5 miljardów 
dolarów. Dupontowce są wigs 


cicielami zakładów melsmnryicz 
rych į chemicznych, fa! ryk sa 
mochodowych, kopalń i t. p— 
Zakłady . „Dupont de Nemour* 
produkują z jednakowa dosko 
nałością taśmę fotograficzną, 
szybkostrzelne armaty. syntety 


Papież zabronił bić w dzwony 


W. Niemczech j juit malia 


Donoszą z Berlina. że prof, 
A. Bener zakomunikował na ze 
braniu w tow. techników, iż w 
północnych Niemczech odnale: 
zione zostały tereny, obfitujące 
w ropę naftową. Na jednym 2 
tych terenów w  Hohenegget: 
sen - Mólme rozpoczęto wierce 
nia próbne, które dały dobre 
wyniki. 


w dniu wielkiej mebilizacji faszystów 
$chronm przeciwiośniczy i przeciwśazowy w Watykanie 


Rzym, we wrześniu. 

Na wotrek byłą zapowiedzia 
na wielka manifestacja faszy- 
stowska; chodziło o przeprowa 
dzenie próbnej móbilizacji, w 
której udział mieli wziąć wszy- 
stkie ugrupowania partyjne po 
cząwszy od Balili, t. j. kiiko- 
letnich dzieciaków, a skończyw 
szy na milicji. Próbę w ostat- 
niej chwfli odrzucono; ala w 
związku z tem zwraca się w 
Rzymie uwagę na fakt bardzo 
charakterystycznyą Mobilizację 
faszystowską miały głosić dzwo 
ny ze wszystkich kościołów — 
Otóż papież, jako biskup rzym 
ski, wydał rozporządzenie, aby 
świątynie Wiecznego Miasta po 
wstrzymały się od tego rodzajn 
demonstracji. Mobilizacja prób 


| 
| 
| 
| 


|fzwony rzymskie głosiły 


na miała być rodzajem zapo- 
wiedzi wojny z Abisynją. Of 
ciec Św. nie zgodził się, aby 
pod 
ięcie wojny z jedynem chrześci 
jańskiem państwem w Afryce 


Posłanowienie Piusa XI. klóry 
wysłąpił tu w roli biskupi 
rzymskiego — odnosi sie tylka 
do stolicy. Fani biskupi włoscy, 
których obowiązuje przysiega 
że nie będą występowali prze- 


Pamiętaj! 


ciwko zarządzeniom państwa 
wej władzy, włoskież, musieli 
wydać proboszczom polecenie 
dostosowania się do rozkazów 
rządu. 

Oczywiście. incydent ten sts 
się powodem ostrych ataków 
prasy iaszysłowskiej, która za: 
rzuca katolikom „obojęlność, a 
nawet niechęć wobec wyprawy 
afrykańskiej". Jeden z dzienni 
ków „Le Regime Fasiste*, wy 
TALTS MET 


WoL ANO W 


wzbogaca! 


1 


Piaty sejm Rzeczypospolitej 


Poprzednie izby, z wyjątkiem jednej, otwierał Marszałek Piłsudski 


W piątek dnia 4 październi- 
ka r. b. nastąpi otwarcie izb 
ustawodawczych, wybranych 
według nowej ordynacji wy- 
borczej. Jest to z kolei piąty 
sejm i czwarty senat w niepo- 
dległem państwie polskiem. Po 
dobnie, jak į w roku 1922 — 
sejm i senat z roku 1935 praco 
wać będą w zmienionych wa- 
runkach ustrojowych na zasa- 
dzie nowej konstytucji. Nic- 
wiadomo jeszcze kło otworzy 
tegoroczną sesję sejmu i sena- 
tu. Dotychczas z wyjątkiem 
roku 1930, wszystkie izby usta 
wodawcze otwierane były 
przez Marszałka Piłsudskiego. 


I tak pierwszy sejm otwierał 
Naczelnik Państwa Józef Pił- 
sudski, przewodniczył na pier- 
wszem posiedzeniu Ferdynand 
Radziwiłł sekretarzowali naj- 


młodsi posłowie ks. Kaczyński 
i Niedziałkowski. Marszałkiem 
pierwszego sejmu obrany zo- 


stał Wojciech Trąmpczyński. 

W roku 1922 otwarcia sej- 
mu dokonał również Naczelnik 
Państwa, przewodniczył naj- 


starszy wiekiem poseł Browns 
dorf, sekretarzowali poseł Wer 
be i posłanka Słęśniewska. Mar 
szałkiem tego tego sejmu obra- 
ny został poseł Rataj. 

Sejm w roku 1928 otworzył 
prezes rady ministrów Marsza- 
łek Józef Piłsudski, odczytując 
orędzie prezydenta Rzeczypo- 
spolitej.j Na przewodniczącego 
powołany został poseł Bojko, 
sekretarzowali posłowie Kosiba 
i Praga. Marszałkiem sejmu o- 
brano Ignacego Daszyńskiego. 


W roku 1930 otworzył sejm 
w imieniu prezydenta Rzeczy 
pospolitej prezes rady mini- 
strów Walery Sławek. Premjer 
Sławek, otwierając inaugura- 
cyjne posiedzenie sejmu, odezy 
tał orędzie prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, w którem pan pre- 
zydent wyrażał nadzieję, że: no 
wy sejm będzie zdolny do speł 
nienia swego najważniejszego 
obowiązku, to jest do dokona- 
nia zmiany konstytucji, opraco- 
wanej „w zgiełku wojny ze- 
wnetrznej i wśród głębokich 
R oc rozbieżności“. 


KINO 


Narutowicza 20, 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Bziś 


| 
| 
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inauguracyj 
tego sejmu 


Przewodnictwo na 
nem posiedzeniu 
objął Andrzej Lubomirski, se 
kretarzowali posłowie Pac i 
Stypułkowski, marszałkiem sej 
mu obrany został Kazimierz 
Świlalski. | i 

Jeżeli chodzi o mauguracyj- 
ne posiedzenie senatu, to na 
pierwszem posiedzeniu senatu 
w roku 1922 przewodniczył Ba 
lesław Limanowski. sekretarzo 
wali senatorowie Woźnicki i 
Bielawski, a marszałkiem wy- 
brany został Wojciech Trąmp- 
ezyński. Po otwarciu senatu w 
roku 1928 na przewodniczące- 
go powołany zostat „sen. Thu 
lie. na sekretarzy, senatorowie 
Gołuchowski i Radomski. Mar- 
szałkieęm senatu obrany został | 
senator Szymański, Przewodni 
czący inauguracyjnego SaR] 
dzenia senatu w roku 1930 hyły 
znowu senałor Thulie. sekrcta- 
rzowaji senatorka Hubicka i 
senator Potocki. Marszałkiem 
ohrany został Władysław Racz 
kiewicz 


Pae E EEA aLa. II produkeji światowej 
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wg. intymnych pamiętników naczelnika Sing-Sing — Lewisa 
A. Lawesa. 


Nadprogrami 


W rol. gł. SPENCER TRACY i BETTE DAVIS 


Dodatek rewjowo - muzyczny w naturalnych kolorach, 


chodzący w Cremonie. oskarża 


wprost medjolański dziennik 
katolicki „Italia“ o propagandę 
antyfaszystowską. 


Znaną jest powszechnie opi 
nja kół katolickich w sprawie 
wojny z Abisynją. Sądzą one, 
że wojna ta, spowodowana i 
prowadzona przez państwo ka: 
iolickie, którego stolica jest 
również siedzibą głowy Kościc 
fa — będzie miała fatałne na 
stepstwa dla pracy misyjnej w 
Afryce, a prócz tego może sią 
bardzo niekorzystnie odbić 
stosunkach w samych W 
szech 

Tymczasem Watykan. szyki 
je się na ewentualność woj 

Jak donoszą z wiarogodnycą 
źródeł, planuje administracja 
budynków watykańskich, bie 
dowe wielkiej piwnicy—schro« 
nu przeciwlotniczego i przeciw 
gazowego. Schroni ten miał 
w razie niebezpieczeństwa, 
żyć jako ochrona dla Ojca śws 
kardynałów. prałatów, żołnie 
rzy watykańskich) oraz Świeca 
kich osób, przebywających w 
Watykanie, na wvpadek, gdy: 
by groziły ataki powietrzne ną 
Rzym. Piwnica ta ma być wy! 
budowana głęboko pod ogro* 
dem watykańskim, z betonu i 
cementu. Ma ona być połączo: 
na betonowym tunelem z pa» 
facem papieskim. 

Poprzedni projekt. by papie? 
szukał schronienia przed nie- 
bezpieczeństwem ataków powie 
trznych w swej letniej rezyden 
cji w Castel Gandolfo, zosłał za 
rzucony. ponieważ Ojciec Św: 
w wypełnianiu swych obowiąz: 
ków urzędowych, musiałby 
przyjeżdżać od czasu do czast 
do Watykanu i wówczas właś- 
nie mógłby być narażony ná 
Gda niebezpieczeństwo. 

Dawnteż sądzono, że zupeł' 
ną niezawisłość Papieża zapew 
ni sie w ten sposób, że kom- 
pleks budvnków i obszar ogro- 
dów watykańskich stanowić bę 
dzie udzielne państwo i ta eks- 
terytorialność stanę się gwa- 
rancia niedosieżności Ojca św. 
w wypadkach zatargów między 
państwami. 

Obecnie okazuje się. że ta 
eksterytorjalność jest zupełnie 
niewysłarczajaca. Realne prze- 
widywania administracji waty 
kańskiej sa aż nadto nzasadnia 
ne, gdyż żaden dowódca. prc- 
wadząc swą eskadrę na Rzym: 
nie będzie prawdopodobnie u- 
miał wyeliminować ze swej ak- 
cji Watykanu. ale i najlepszw 
lotnik nie poradzi. ieśli parę 
bomb padnie niedokładnie tam 
gdzie mierzono. Nie Irzeba tu 
nawet przewidywać złej woli. 


3. X— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nr. 271 


Łoarstwa i matactwa oskarżonych 


w procesie o zabójstwo Delmans i zaj- 
ścia antyżydowskie na Powązkach 


Trzy czwarte ławy podsądnych to złodzieje, kryminaliści, gwałciciele dziewcząt 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego tejefonuje; 

Od samego rana do gmachu sądu 
okręgowego zaczęły ściągać grupki 
mładzieży, zainteresowanej wyzna- 
czonyin procesem 0 wypadki po- 
wązkowskie. 

Rozprawa sądowa toczy się prze- 
ciwko 22 osobom, którym akt oskar 
żenia zarzuca dopuszczenie się za. 
machów gwałtownych na życie 
Chaskla Delmana na Powązkach, 
zdemolowania kilku Ickalów żydow- 
skich, pobicia szoferów i uszkodze- 
nie taksówki. 

Rozprawie przewodniczył sędzią 
Dębicki, a w komplecie sądzącym 
zasiadają sędziowie Kotarba i Ci 
chowski, Oskarżenie popiera prok 
Kożuchowski. 


Sala przepełniona 

Sala sądowi: wypeiniona jest pw 
blicznością. Z powodu wielkiej ilos 
ci oskarżonych, oprócz zwykłej ła: 
wy oskarzonyeli dostawiono specjal 
ne fnwki i krzesełku, ną. których 
siedzi część oskarżonych, 

Lawa obrończa składa się z adwo 
katów Czarkowskiego, Kwiatkow. 
skiego, Eorzęckiego, Jacoby'ega, 
| aaknwskiego, Wajachowskiego, An 
diuszkiewiczi, Szczepkowskiego i 
Pujkuszewskiego oraz aplikantów 
Pączkowskiego, Kurejusza, Puciaty, 
Hyżewicza i Wisłockiego. 


Ława podsądnych 


Lącznie na ławie oskarżonych 
wasiddają 22 osoby. Są to: 19-letni 
Władysław Choróosz, 24-letni Jan 
Lewiński, z2-leini Henryk  Majew- 
ski, 20-letni Feliks Kruszewski, 20 
leini Józef Pawiowski, 22-letni Piotr 
Wowotka, 14-letni Edward Chodków 
ski, 23-letni Bogusław Porządkow- 
ski, 2Sleti Stanisław  Poteralskt 
20 ietimi Jan Witkowski, 20-letni Jo. 
zel Siwuzik, 2/-ietni Marceli Goz 
ilowski, Zd-łętni Jan Jakubiak, 22: 
letnia Helena Drzewiecka, 31-letni 
Wiktor Augier, 19-letni Stefan Wi: 


ski, 25-letni Kazimierz Sobociński, 
22-letni Wacław Świderski, 26-letni 
gieksander Drzewiecki, 17-letni Ka 
zimierz Bochnan i 15-letni Jan 
Pałka, Kilku z nich przebywa w wię 
zieni. 


vias 18-letni Zdzisław se 
| 


Akt oskarżenia 

Akt oskarżenia głosi, że w dniu 
8 czerwca 1934 r, zawiadomiono, 
policję, że na ul. Powązkowskiej 
przed domem n. 15 leży ciężko pobi 
ty mężczyzia i w tym samym domi | 
zdeńolowaio tokale, 

Przodownik Mazur niezwłocznię 
ulat się na wskazane miejsce i ZNA: 
LAZŁ RANNEGO W STANIE NIE 
PRZYTOMNYM, Był to Delmań, 
właściciel domu. Jednocześnie oka- 
zało się, że w piekarni Zalemana po 
wybijane były szyby w oknach i 
drzwiach, zdemclowanoe wystawy, 
a w czytelni im. Pereca zniszczoną 
okna, 
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Posługując się metoda wypytywa 
nia na miejscu policjant ustalił, że 
sprawcami pobicia Dełmana było 
kilku młodzieńców, którzy dokonali 
tego w związku z przechodzącą pro- 
cesją kościelną w oktawę Bożego 
Ciała ze Starego Miasta na Powąz 
ki. Procesje tę prowadził proboszcz 
parafji powązkowskiej, ks. Mieczy: 
sław Krygter. 


Na gorącym uczynku 


Gdy przod. Mazur usłyszał krzy- 
ki i wołania o pomoc, dochodzące 
z ul. Elbląskiej, podążył tam z post, 
Staniewskim i zauważył grupę męż- 
czyzn, otaczających taksówkę i wy- 
kjających w niej szyby. Na widok 
policjantów młodzieńcy rzucili się 
do ucieczki, Kilku z nich zatrzyma: 
no. Byli to Kazimierz Sobociński, 
Kazimierz Bochman, Jan Pałka i 
Jan Lewiński. W pobliżu zatrzyma- 
nọ jeszcze Jana Jakubiaka oraz 
Wacława Chorosza. 

Tymczasem przywieziony przez 
karetkę pogotowia ratunkowego da 
szpitala na Czystem, Delman, nie 
odzyskawszy przytomiioś.ci, zmarł, 
Śmierć nastąpiia wskutek ran thr 
czonych, 


Grupa oskarżonych w tej sprawie 
z Helena Drzewiecka na czele, zezną 
la, że podczas przechodzenia proce- 
sji kościelnej przez ul. Zamenhofa, 
Żydzi nie chcieli jej przepuścić i 
rzucali kamieniami, Wówczas dziad 
kościelny, niosący na przedzie 
krzyż, UDAŁ SIĘ DO LOKALU 
O. N. R, przy ul. Dzikiej 13 i po- 
wiadomił członków © zaczepkach 
żydów. 


kilka lokali, ttum napadł na jedne- 
go żyda, wysiadającego z tramwaju, 
którego ciężko pobito. 


Historja z napadem na procesję 
jest zwykłym wykrętem, ponieważ 
akt okarżenia podaje krótki wyją- 
tek z zeznań ks. proboszcza Krygie- 
ra, w którym zawarte jest zdanie, 
że KS. PROBOSZCZ © ŻADNYM 
NAPADZIE ŻYDÓW NA PROCE- 
SJĘ NIE WIE i nikt mu o tem nie 
mówił. — Procesja odbyła się spo 
kojnie. 


Polityczni kryminaliści 

Jakkolwiek oskarżeni o zamordo- 
wanie Delmana należą przeważnie 
do O. N. R. t zdawałoby się, że bę- 
dziemy mieli do czynienia z proce- 
sem typowo politycznym, tembar- 
dziej, że na ławie obreńców siedzą 
znani obrońcy O. N. R. z poprzed. 
nich procesów, to jednak spojrzaw 
szy na ławę oskarżonych i wsłuchu. 
jąc się uważnie w przebieg procesu 
mamy wrażenie, iż proces sprowadzi 
stę do ram czysto kryminalnych i że 
obrońcy unikać będą momentów po 
litycznych. 

Ruch, który w roku 1934 w czer- 
wcu przybierał formy masowe, w 
chwili obecnej na ławie oskarżo: 
nych wygląda jako ruch kryminal 
ny, trzy czwarte bowiem oskarża 
nych nosi oprócz nazwisk własnych 
przezwiska kryminalne, jak np 
Bandzioch, notowanych jest jako 
złodzieje, potokarze, specjaliści od 
okradania strychów, kombinatorzy, 
gwałciciele dziewcząt, przyczem na 
wet 14-letni oskarżony mą na sumie 
niu dwukrotną karalność, 

Kondaita polityczna rodzin oskar 


Kilkudziesięciu młodzieńców wy-| żonych jest niemniej wyraźna, stano 


biegło z lokalu i rozpedziło żydów. 


wi bowiem sferę złodziejską, znaną 


To dało hasło do późniejszych nię-| w okolicy jako notorycznie awan- 
obliczalnych napadów, w których| turnicze rodziny, 


udział wzieła ulica, Zdemolowano 


Powód cywilny adw. Surowicz, 


który chciał wyświetlić tło politycz- 
ne zbrodni dokonanej i wykazać, że 
INICJATYWA WYSZŁA Z 0. N. R 
z lokalu przy ul. Dzikiej 13, zadaje 
odpowiednie pytania i powołuje się 
na odpowiednie ustępy z motywów 
do aktu oskarżenia, 
Przewodniczący sędzia Dębicki 
uchyla jednak wszystkie te pytania. 


Sprawa sprowadza się przeto do 
zajść i awantur, przyczem prawie 
wszyscy oskarżeni cofają zeznania, 
złożone przed sędzią śledczym i 
twierdzą że przypadkiem znalezli się 
blisko miejsca zajścia. Każdy z o 
skarżonych twierdzi, że przyznał Się 
do zbrodni tylko dlatego, ponieważ 
wiedział, iż po przyznaniu się bę 
dzie mógł dopiero zostać zwolniony 
z więzienia, a inaczej trzymanoby 
go bez przerwy w więzieniu. 


W ten sposób od godz. 11 rano 
po przeczytaniu aktu oskarżenia, 
przewija się przez salę korowód 
niewiniątek. 

Zeznaje pierwszy oskarżony Wła. 
dysław Chorosz, który twierdzi, że 
słyszał okrzyki: „Bić gojów” i scho 
wał się, wogóle uciekał bo się bał, 
że żydzi go pobiją. 

Należy pamiętać, że było to w 
tym okresie, kiedy żydzi nietylko 
na Powązkach, ale i w innych dziel 
nicach, naskutek teroru bali się po 
kazywać na ulicach. 

Na pytanie, skierowane przez po 
woda cywilnego, czy oskarżony byl 
w lokalu O. N. R. i co mówił tam 
prelegent, przewodniczący oświad. 
rza: ! 

— Uchylam to pytante, 

Następny oskarżony Lewiński zno 
wu oświadcza, że nic nie widział, 
w pewnej chwili skrył się w ustępie. 
Przewodniczący pyta: 


Czesi wysiedlaja polaków 


ministra spraw wewnętrznych Cerny' ego 


Niesłychana grożba 


PRAGA. 2 października. (TI. 
wł. „Głosu Porannego“). 


Minister spraw  wewnętrz- 
nych Cerny wygłosit w komisji 
do spraw polityki socjalnej 


przemówienie. w którem mię- 
dzy innemi w sprawie słosun= 
ków polsko - czeskich złożył 
nastennjąca deklarację: 

„Na podstawie wiadomości, 
jakie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych otrzymało z jedne] 
strony z ministerstwa spraw za 
granicznych. a z drugiej od u- 
rzędów polieyjnych. daje się 
stwierdzić, że w ostatnich cza- 
sach tylko w Polsce: doszło do 
istołncgo pogorszenia Sytuacji 
obywateli czechosłowackich. — 
Surowe zarządzenia władz pol- 


OTWARCIE 


W KINIE 


R CE" 


Najlepsza komedja wiedeńska śpiewno - muzyczna 


„WAŁĆ DLA CIEBIE" 


Louis Graveure, Gamilla Korn 


MARIA SRZARINA, HANS RUHMANN, 
ADELA SANDROCK, THEO LINGEN 


skich uniemożliwiły osiadłym 
w Polsce i już oddawna upra- 
wiającym swój zawód czecho- 
słowakom dalszy pobyt w tym 
kraju. Przy pomocy różnych 
wewnetrznych zarządzeń władz 
polskich zmusza się czechosło- 
waków do powrotu do ich ©j- 
czyzny. To postępowanie władz 
polskich jest ze strony czeskiej 
pilnie obserwowane. Władze 
czechosłowackie usiłują w ra- 
mach obowiązujących przepi- 
sów przeciwsławić się temu po 
stępowaniu i wysiedią z <izecho 
słowacji każdego obywatela pol 
skiego, który wykroczył prze- 
ciwko obowiązującym przepi- 
som, lub u których stwierdzo- 
ny będzie jakikolwiek brak 2 
punktu widzenia zasad o lojal- 
ność wobec państwa czechosło 
wackiego*. 

Ta niesłychana zapowiedź o- 
ficjalna ministra czeskiego nie 
wątpliwie oznacza, że  czesi 
nietylko nie zamierzają zaprze 
stać dotychczasowych szykan 
wobec polaków, lecz przygolo 
widą jeszcze wzmożenie akcji 
prześladowania, Ponieważ kwe 
stja zaufania do lojalności po- 
laka wobec państwa czechosło- 
wackiego just sprawą absolut- 
nie dyskrecjonalną władz czes 
kich, nałeży się liczyć z wielką 
falą wysiedleń polaków z Cze- 
chosłowaeji. 

Następnie minister zdał spra 


wę z ostatnio przeprowadzone 
go spisu emigrantów w Czecho 
słowacji, przyczem okazało się, 
że emigrantów z Niemiec mie- 
szka w Czechosłowacji 1378, a 
z Austrii 291. Władze czeskie 
nid wydały zakazu pracy dla 
obcych obywateli, ponieważ o- 
bawiają się podobno zarządze- 
nia wobec cerechów w pań: 
stwach sąsiednich, ca spowo- 
dowałoby masowy napływ cze- 
chów do ojczyzny i jeszcze u- 
trudniłoby 
ciem. 


Rurka żelazna 
— Czy prawda, że policja zabrałą 
oskarżonzmu rurkę żelazną? 
Oskarżony zdztwiony oświadczź, 
Że nie, potem twierdzi, że wogóle 
był pijany i nie nie pamięta, 
Oskarżony Majewski również 
twierdzi, że niema nic wspólnego z 
napadem, ale nie może wyjaśnić, 
czemu miał w kieszeni „szpadrynę” 
(narzędzie żelazne do bicia), a wo 
góle twierdzi, że niejaki Struzik 
oskarża go tylko z tego powodu, bo 
ma do niego urazę z poprzedniej 
sprawy © zgwałcenie. Gdy powód 
cywilny ponownie pyta, o czem by- 
ła mowa na zebraniu O. N. R., gdzie 
oskarżony był, przewodniczący po- 
nownie uchyla pytanie. 


Zkolei zeznaje Feliks Kruszewskł, 
który zaprzecza, aby miał się gdzieś 
chwalić, że „zatrawił” żyda kamie- 
niem. Twierdzi, że składał wszyst- 
kie swoje zeznania, bo się bał aresz 
towania, odwołuje wszystkie zezna 
nia ze śledztwa, Wsypał drugiego, 
bo chciał mu uniemożliwić chodze 
nie z jego dziewczyną. 

Oskarżony Pawłowski, pseudonim 
„Bandzioch” także odwołuje wszyst- 
kie swoje zeznania, twierdzi, że zna 
lazł się w miejscu zajścia przypad. 
kowo, 


Edward Kotkowski, lat 14, nig 
nowego do sprawy nie wnosi, 


Ciagle Drzewiecka 


Oskarżony Bogusław Porządkow- 
ski, pseudonim „Bida”, nie moża 
wyjaśnić, SKĄD MIAŁ RURKĘ 
GAZOWĄ i twierdzi, że Drzewiecką 


„oskarża go tylko z powodu urazy 


osabistej. 


Stanisław Potyralski twierdzi, że 
w krytycznej godzinie hardlował 
kwiatkami, 


Jan Witkowski twierdzi, że gó 
DRZEWIECKA  NAMĄWIAŁĄ 
aby poszedł popatrzeć w strong 
gdzie biją.żydów. 


Oskarżony Struzik zeznaje, żę 
Drzewiecka namawiała go, aby po< 
szedł, bo żydzi rzucają kamieniami, 
a później kazała mu uciekać, bo ga 
aresztują, poszedł więc do lokalu 
0. N. R., aby zagrać w ping - ponga, 


Oskarżony Jakubiak cofa wszyst 
kie zeznania, złożone czterokrotniu 
u sędzieoo śledczego, gdzie wymienił 
nazwiska wszystkich napastników 
Twierdzi, że nie pamięta. 

W tym momencie, gdy następitje 
kolej na zeznania głównej bohaterki 
procesu, Drzewieckiej, sąd odracza 


walkę z bezrobo- | sprawę do dnia dzisiejszego. 


| zyj 
6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12.15 Poranek muzyczny dla szkól 


średnich. 
13,00 Muzyka salonowa (płyty). 


13,30 „Najpiękniejsza płyta* (kon- 
cert życzeń). 
15,30 „Jesienne nastroje“ — kon- 


cert w wykonaniu zespołu kameralne- 
go Niny Mańskiej. 

16.00 „Cyganiątko” — opowiadanie 
dla dzieci młodszych. 

16,15 Edward Grieg, Kamil Sainl- 
Saens, Pablo Sarasate — grają własne 
utwory (płyty z objaśnieniami). 

16,45 Cała Polska śpiewa. 

17,00 „Socjalizm polski w rewołacji 
1905 roku* — odczyt wygłosi Leon 
Wasilewski. 


17,15 „Polak — Węgier... dwa bra- | 


tanki“ — audycja muzyczno - słowna 
18,00 Recital fortepianowy 
Czarnockiej. 
18,30 „Robotnik łódzki a teatr". 
18,40 „Jak spędzić święto?" 


18.45 Recital skrzypcowy Marcelego | fortepianowy 


Florv | 


usłyszymy dziś przez radio? 


Nenumillera. 


20,00 Koncert muzyki lekkiej w wę 
konaniu orkiestry z udziałem Marja* 
na Kiclarskiego (piosenki). 

21,00 Wielki teatr wyobrażni: Słu- 
chowisko oryginalne Zofji Nałkow- 
skiej p. t. „Noce Teresv*. 

2Ł50) „Nasze pieśni* w wyk. Maury 
cega Jamowskirgo. 

2215 MI koncert z cyklu „Kwartety 
Haydna". Haydn: Kwartet smycz- 
kowy op. Nr. 2 w wyk. kwartetu 
polskiego, 

22,40) Transmisja Fragrarulu między 
narodowych zawodów konnych: „Kon 
kurs Armii Polskie(*. 

22.31) Mozykt 


4, 
17 


tau erzu 


(pih te). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Langenberg (455) 
21.00 Koncert ulwoców 
in. Symionia Nr. 5. 
Stuliguri (522 
0,90 Utwory Mozarta, oraz koncem 
G-dur Reelltovena 


Deelhdvenn 
M. 
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Eeljeton 
Ofiara przepisów 


Apolinary Niezdarko. A właści- 
wie, należałoby użyć czasu prze- 
szłego i powiedzieć: miałem 
przyjaciela, który nazywał się 


itd. itd., albowiem pan Apolina- | 
nie należy już doj 


ry, niestety, 
svona żyjących i dusza jego w; 


szczęśliwej beztrosce błądzi o 7 


becnie po Polach Elizejskich. 

W jaki sposób utraciłem jed 
nego z najwierniejszych przyja- 
ciół? Krótka to historja, ale żeby 
ją zrozumieć czytelnik musi 
choćby pobieżnie poznać cieka- 
wą osobowość pana Apolinarego 
Niezdarko. 

"Człowiek ten bał się dwuch 
rzeczy: swego szefa i munduru. 
Wszystko jedno, kto się pod 
tym mundurem ukrywał: „bez- 
imienny bohater“ potocznie zwa 
ny policjantem, goniec z banku, 
czy inkasent — pan Apolinary 
gotów był dla człowieka w mun- 
durze wszystko uczynić. Oczy- 
wiście, jeśli mundur był ozdobia 
ny orzełkiem państwowym, Sza- 
cunek mego przyjaciela wzrastał 
niepomiernie. Zauważyłem, że 
ilekroć ulicą przeszedł obok woj 
skowego, prężył się mimowoli i 
przybierał postawę wojskową, | NE 
jakkolwiek sam w wojsku ni- 
gdy nie służył; nie przyjęto go, 
bo nie miał przepisowej wagi. 
'Tak samo granatowy mundur po 
licjanta napawał go dumą i 
wzbudzał szacunek; pewien je- 
stem, że gdyby go kiedyś zaaresz 
towano przez pomyłkę pod za- 
rzutem niepopełnionej zbrodni, 
przyznałby się z ochotą do in- 
kryminowanego mu czynu, aby 
tylko zaoszczędzić roboty ko- 
chanej policji. 

Słowem, był to pod każdym 
względem wzorowy obywatel. 
Wynika z tego samo przez się, 
że skrupulatnie przestrzegał 
wszelkich przepisów. (Wogóle, 
w dzisiejszych ateistyczno-cynicz 
nych czasach był pan Apolinary 


unikatem, albowiem był wie- 
rzący. (Wierzył... w drukowane 
słowa. Gdy gazeta zapewniała, 


że dziś jeszcze należy zaopatrzyć 
się w los do I klasy, bo szczęście 
nie czeka — pan Apolinary biegł 
do kolektora i kupował los, cho 
ciaż dopiero wczoraj skończyło 
się ciągnienie IV klasy poprzed- 
niej loterji, która nie przyniosła 
mu nic, prócz codziennego przej 
mującego dreszczyku przy prze- 
glądaniu gazety. Gdy miasto spo- 
dziewało się ataku gazowego, 
pan Apolinary już przed zapad- 
nięciem zmroku był w domu, 
szykował Świecę, zasłaniał sta- 
vannie okna — i czekał.. Przecze 
kał tak trzy wieczory bezsku- 
tecznie, ale to go nie zraziło i gdy 
wreszcie czwartego dnia zawar- 
czały nad miastem samoloty, 
mój przyjaciel Niezdarko był za 
pewne jedynym, którego ciemno 
ści nie zaskoczyły i który prze- 
trwał atak gazowy w zupełnym 
spokoju ducha. 

— Trzeba tylko stosować się 
do przepisów — mawiał przy 
każdej sposobności. 

Parę dni temu wchodzę do ka 
wiarni i widzę mego przyjaciela 
zaczyłanego w gazecie. Pół czar- 
nej wystygło już dawno, trady- 
cyjna bułeczka z kremem nie- 
Iknięta — co to ma znaczyć? 
(zyżpy wieczorne dzienniki 
przyniosły wiadomość o pogo- 
dzeniu się Włoch z Abisynją? 
Spoglądam memu przyjacielowi 
przez ramię i widzę, że studjuje 
artykuł, zatylułowany wielkiemi 
literami: „Jak należy chodzić po 
ulicy?** Pojąiem i... uciekłem. 

Wezoraj wpadam na ulicy na 
pana Apolinarego, kroczącego 
z zaaferowaną miną pod samym 
murem (było to na odcinku mię 
dzy 6-go Sierpnia a Andrzeja 
szliśmy w góre Piotrkowskiej). 

— Posłuchaj, jakie mam zmar 
twienie! — zaczął mój przyja- 
ciel. — Spotykam niedaweo te- 
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3.X= „GŁOS PORANNY“ — 


1935 


Mam przyjaciela. Nazywa się AŁÓGŹ Slicmieczniej walczyć będzie z gruźlicą 


W dniu wczorajszym o godz 


| 11-ej przed południem odbyło się 
| otwarcie gabinetu odmy sztucznej 


w III poradni przeciwgruźliczej przy 
miejskim ośrodku zdrowia przy ul. 
Dworskiej 10. 

W uroczystości otwarcia wzięli 
i udział: prezydent miasta p. inż, W 
Głazek, wiceprezydent p. K. Ko 
złowski, przedstawiciel władz savi 
iarnych urzęda wojewódzkiego dr, 
S. Ładyński oraz przedstawiciela 
miejskich władz sanitarnych, świata 
lekarskiego i organizacji społecz 
nych. 

Uroczystość otwarcia zagaił na- 
czelnik wydziału zdrowotności pu- 
biicznej p. St, Kempner, który wy- 
głosił przemówienie, w którem omó 
wił historję uruchomienia gabinetu 
odmy sztucznej, poczem wyraził po 
dziękowanie pod adresem władz 
miejskich za przyczynienie się do 
otwarcia tej pożytecznej placówki. 

Następnie zabrał głos p. prezy. 
dent Głazek, który złożył kierow- 
nicówu miejskich władz sanitarnych 
życzenie owocnego rozwoju tej pla 
cówki zdrowia i wygłosił przemówie 
nie, w którem zaznaczył, że docenia 


W swoim czasie  donosiliśmy 
obszernie o strasznej katastrofie sa- 
mochodowej, jaka miała miejsce na 
szosie Łódź — Warszawa w pobliży 
Radziejowa. 

Na odbywające się w stolicy za- 
wody o puhar Gordon Bennetta wy 
brał się z Łodzi samochodem pry- 
wataym do Warszawy, syn przemy. 
słowca łódzkiego, 23-letni Józef 
Szak (Żeromskiego 9), 

Szakowi towarzyszyło kilku kole. 
gów, przytem samochód prowadzij 
Dawid Umański. 

W pobliżu Radziejowa auto pędzą 
te z szybkością 70 kim. ną godzinę 
wpadło na przydrożną wierzbę. Skut 
ki zderzenia okazały się straszne. 
Józef Szak wyrzucony został ze 
swego miejsca, zatoczył łuk w po- 
wietrzu i uderzył głową o drzewo. 
Wskutek pęknięcia czaszki śmierć 
Szaka nastąpiła na miejscu. Umań 
ski odniósł ciężkie uszkodzenia cie 
lesne, pozostali zaś uczestnicy wy: 
cieczki odnieśli Iżejsze rany. 

Umańskiego pociągnięto do odpo 
wiedzialności, przypisując mu spo- 
wodowanie strąsznej katastrofy 
Srawa znalazła siłę wczoraj na wo 
kandzie sądu okręgowego w War- 
szawie. 

Biegły sądowy zbadany na roz: 
prawie nie wydał zbyt korzystnej 


mu Anielcię. Szła na moje nie- 
szczęście, z przyjaciółką. Pod- 
chodzę, ale wiesz przecież: we 
trójkę chodzić nie wolno, więc 
mówię grzecznie: „może pani po 
zwoli do przodu“, a ta, jak nie 
zarumieni się! syknęła tylko 
przez zęby: idjota! — i już jej 
nie było. Moja Anielcia dorzuci- 
ła: cham! — i za nią. Nie wiem, 
jak ją teraz przeproszę. Zresztą, 
słuszność jest przecież po mojej 
stronie. Kobiety nigdy nie znają 
przepisów... 

Zdziwiło mnie wprawdzie to, 
że „kobieta“ dla przyjaciółki po- 
święciła spacer z biednym Apo- 
linarym, ale zrozumiałem, że tu 
w grę wchodził wogóle podepta- 
ny honor niewieści., a kobiety w 
takich wypadkach są niezłomnie 
solidarne. 

Ale jak to wyiłomaczyć bied- 
nemu Niezdarce, któremu w gło- 
wie szumiał i brzęczał rój prze- 
pisów? 

W tej chwili przyjaciel mój 
schwycił mnie za ramię: 

— Patrz, po drugiej stronie 
idzie Kolasiński... Muszę go ko- 
niecznie złapać! 


—— 1 T 


| 


jak doniosłą rolę w zwalczaniu gruź 
licy na terenie robotniczego ośrod- 
ka jakim jest Łódź, ma gabinet od- 
my sztucznej. 

Następnie p. prez, Głazek zwie- 
dził cały ośrodek zdrowia i „Kroplę 
Mieka”, która mieści się w tym sa- 
mym gmachu. 

'Na zakończenie uroczystości dr. 
H. Reiterowski, kierownik sekcji 


walki z gruźlicą, wygłosił do zebra 
nych krótką prelekcję o znączeniu 
odmy sztucznej, 

W kilka godzin później, p. prezy- 
dent Głazek w towarzystwie wice- 
prez. Kozłowskiego zwiedził porad. 
nię przeciwgruźliczą (Piotrkowska 
278), prowadzoną przez robotnicze 
towarzystwo przyjaciół młodzieży 
i dzieci, 


Po długich i „ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza 


matka, teściowa i babka 


b. p. Fani Rabinowiczowa 
Emerytowana Kierowniczka Publicznej Szkoły Powszechnej w Łodzi 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, 
dn. 3/X. 1935 o g. 3 pp. z domu praedpogrzebowego, o czem sawia- 


damiają pozostali w głębokim smutku 


Córki, Zięć | Wnuczka 


$irejk okupacyjny 


robotników sezonowych w Zgierzu 


Jaż to podawaliśmy, jeszcze 
w ub. tygodniu upłynął termin 
wymówienia pracy wszystkim 


W ten sposób bez pracy pozo 
stało 350 robotników, którzy w 
dodatku znaleźli się w położe- 


robotnikom sezonowym, emy niu wręcz Azot RE 
nionym na robotach sea wiem nie mają praw do zasiłku 


nych przez miasto Zgierz z kre- 
dytów Funduszu Pracy, 


Umański uniewinniony 


Sąd uznał, że wypadek samochodowy powstał 
wskutek siły wyższej 


dla Umańskiego opinji, nie wyklu- 
czył jedaak, iż wypadek mógł po- 
wstać wskutek siły wyższej. 

Sąd okręgowy po rozpoznaniu 
sprawy uniewinnił Umańskiego, wy 
chodząc z założenia, że wina nie 
została mu udowodnioną., 


Tomaszów 


KRADZIEŻ. 


Walerja Ruszczewska (ul. Tekli) 
powróciwszy z miasta do domu za- 
nawyżyła, że drzwi jej mieszkania 
są otwarte. Ruszczewską stwierdzi- 
ła, że do mieszkania zakradli się 
złodzicje, otwierając zamek wytry- 
chem. Łupem ich padła biżuter ja 
oraz gotćwką 50 zł. O szkodzie swej 

zawiadomiła policję. 


SABOTAŻ? 


W związku z ksplozją jaka miała 
miejsce w tomaszowskiej odlewni 
żelaza „Wilanów* na zasadzie donie 
sienia dwuch robotników tej odlew: 
nt istnieje podejrzenie, że wybuch 
ten jest aktem sabotażu ze strony 
jednego z tch towarzysza pracy. Za- 
wiadomiona o powyższem policja 
prowadzi energiczne dochodzenie w 
celu ustalenia ile jest prawdy w tem 
VEEE ów ai iti Aoc doniesieniu. 


Już postawił nogę na jezdni, 
gdy wtem ujrzał granatowy mun 
dur. Cofnął się bez słowa i popę: 
dził do skrzyżowania ulic, stara- 
jąc się nie stracić z oczu Kolasiń 
skiego, Dobiegł do rogu, zeszedł 
na jezdnię, spojrzał na lewo — 
zrobił parę kroków, spojrzał na 
prawo — i gdy doszedł do chod- 
nika... Kolasińskiego nie było. — 
Rozwiał się jak dymek  Silesji. 

Zostawiłem mego przyjaciela, 
rozglądającego się bezradnie wo 
koło, gdyż ujrzałem, że zwrócił 
nań uwagę stojący na rogu stróż 
bezpieczeństwa. Nie była I to „fair 
play“ — ale szkoda mi było zło- 
tówki. Zresztą, gdybym wiedział 
wówczas — gdybym miał choć- 
by cień przeczucia — jaki tragi- 
czny obrót dla mego nieszczęs- 
nego przyjaciela, przybiorą wy- 
padki, zapłaciłbym chętnie ową 
złotówkę, a nie zostawiłbym go 
samego w samem sercu dżungli 
wielkiego miasta. 

Żałobna wieść zaskoczyła 
mnie wieczorem, gdy wróciłem 
z biura do domu. Mieszkamy z 
Niezdarką w jednej kamienicy, 
on na drugiem, ja na trzeciem 


usławowego, ani też do zasił- 
ków z Funduszit Pracy. Dodać 
należy, że robotnicy ci praco- 
wali od maja r. b. a nawet w o- 
kresie późniejszym przez 3 dni 
w tygodniu, co przy zarobkach 
4 zł. dziennie wystarczało zaled 
wie na najlichsze utrzymanie— 
Nie rozporządzają oni najmniej 
szemi nawet oszczędnościami, a 
nawet wielu obarczonych licz- 
niejszą rodziną jest zadłużo- 
nych. 

Zagrożeni redukcją rozpoczę- 
li strejk okupacyjny. 150 robot- 


ników sezonowych od trzech 
dni zajmuje teren hetoniarni, 
przyczem położenie ich jest 


wręcz rozpaczliwe, gdyż noc spę 
dzają na gołych deskach bez 
źdźbła słomy. 


Mimo to robotnicy kategory. 
cznie twierdzą, że nieopuszczą 
terenu betoniarni, dopóki nie 
zostaną przyznane kredyty na 
dalsze ich zatrudnienie. Z dru- 
giej strony zarząd m. Zgierza o- 
świadczył, że robót nie może u- 
ruchomić, do czasu przyznania 
-dodatkowych kredytów z Fun- 
duszu Pracy. 


IW sprawie tej Zw. Zw. Zaw. 
interwenjował u władz woje- 
wódzkich, a niezależnie od tego 
wysłał specjalną delegację do 
min. op. społ. oraz dyrekcji fun- 
duszu pracy. 


SIOONI 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P. S a A AKOE ED. 444, 


wr. 271 


Wiadomości Bicżą(e 
Uwadze grających! 


Zawiadamia się Graczy Lotet 
ji Państwowej, iż Urzędowa Ta- 
bela Wygranych 4-ej klasy już 
nadeszła i jest da obejrzenia 
BEZPŁATNIE w największej 
kolekturze w Łodzi 

Plafrkowska 66 


N. Jatk Nowomiejska 1 


Dła uniknięcia ew. przeoczeń 
uprasza się Grających o osobi- 
ste sprawdzenie swych nume- 
rów w Urzędowej Tabcli. — 
Tamże natychmiastowa wypła- 
ta wszelkich wygranych, 

Losy do 1-ej klasy 34-ej Lo- 
terji już do nabycia! Ze wzglę- 
du na pewne zmiany w planie 
gry — prospekty bezpłatnie, 
ok NE Z e 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. c PDRGYRKA (Nowomiej 
ska 15); S. Trawkowsktej (Brzeziń 
ska 56); M. Rozenbluma (Śródmiej 
ska 21); M. Bartoszewskiega (Piotr 
koweka 95); H. Skwarczy ńskiega 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Rokżciń 
ska 58). 

POWTÓRNA REJESTRACJĄ 
ROCZNIKA 1915. — Dziś, w czwar- 
tek, dnia 3 b. m. do powtórnej reje. 
ctracji rocznika 1915 w lokalu biura 
wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 165, winni się stawić mężczyźni 
tego rocznika o naziskach na lite ry 
początkowe K, L, L, M, zamieszkał 
na terenie T kom. policji, i na litery 
G, H, Ch, z terenu 7 komisarjatu 


policji, 
102-40 
Nowy numer pogotowia 


Piotrkowska ZZ 


— 


Pogotowie do wypadkó r przy 
pracy „Polsk. Czerwonego Krzyża”, 
które mieściło stę dotychczas przy 
ul, Piotrkowskiej 234- 236, tei. 
102-04 z dniem wczorajszym prze 
niesione zostało do now lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 203-205, przy 
czem zmieniony został również nu 
mer telefonu na 102-40, Dotyskcje: 
sowy numer telefonu 102-04 pozosta 
je w kancełarji P. ©. K., 

W nowym obszernym lokala po 
gotowia do wypadków przy pracy 
urządzone zostało ambulatorjum, 
tak że drobniejsze operacje i za- 
biegi przeprowadzane zostają na 
miejscu, co znacznie usprawnia po. 
moc lekarską, 


piętrze. Zaledwie wkroczyłem 
do bramy, gdy stróżka oznajmi- 
ła mi z flegmą: 

— Ano, przejechali tego pana 
Opolinara... 

— (o, pana Niezdarkę? 
dy? Gdzie? 

— Był-ci niezdarka, był... 
stwierdziła, nie zachowując zgo 
ła powagi w obliczu tragicznego 
wypadku. — Przywieźli go ka- 
roa; będzie z pół godziny te- 
mu., 


Kie- 


Nie słuchając dalej, wbiegłein 
po schodach na górę. Mieszka- 
nie było pełne ciekawych. W sy- 
pialni leżał na łóżku mój bied- 
ny przyjaciel, a obok niego czu- 
wał lekarz. Twarz Apolinarego 
ledwo była widoczna z pod ban- 
dażów. 

— Czy... jest niebezpieczeń- 
stwo? — spytałem drżącym gło 
sem. 


— Widzi pan, to skompliko- 
wana „historja. Rany z przejecha - 
nia nie są groźne, ale przyłączy 
ło się serce... Dostał ataku serca 
= prawdopodobnie ze strachu, 
w chwili, gdy wpadał pod auta... 


— Jak to się stało? — spyta- 
łem. 


Blade wargi mego przyjacielą 
poruszały się ledwo dostrzegal- 
nym ruchem. 

— Daj.. to... — rzekł, wskazim 
jąc gazetę, która leżała na kołe 
— | drze. 

Gdy spełniłem jego prośbę, 
wskazał mi wzrokiem kilka wier 
szy z nieszczęsnego artykułu o 
chodzeniu po ulicach. Przeczyta- 
łem: „Podczas przekraczania 
jezdni nie należy się nigdy cofać. 
Przechodzić należy krokiem wol 
nym,, 


— Podobno, zamiast się cof- 
nąć przed nadjeżdżającem au- 
tem, wlazł prosto pod koła, — 
rzekł lekarz. — Pan, jako przy- 
jaciel, powinien wiedzieć: czy 
nie nosił się z zamiarem samo- 
bójstwa? 

Postanowiłem  ulrzymąć 
przy tem przypuszczeniu. 

O dziesiątej wieczorem mój 
biedny przyjaciel już nie żył — 
Tajemnicę j jego śmierci znam tyl 
ko ja... i P. T. Czytelnicy. 

F. 


go 


R. 


g 


Rain skazany na rok i 6 mies. więzien 


3. X— „GŁOS PORA 


NNY* — 1935 


oraz pozbawienie praw na 5 lat za branie łapówek od piekarzy 


Wrażenia 


Drugi dzień procesu referendarza 
grodzkiego, Rajna, oraz właściciela 
piekarni, Szklarza, obfitował w wiele 
momentów bardzo ciekawych a na- 
dewszysiko 


CHARAKTERYSTYCZNYCH DLA ŚRO | 
DOWISKA, W KTÓREM PRACOWA- | wasnych celów listów z pieczę- 


ŁY KOMISJE 
lustracyjno - sanitarne z oskarżonym 
Rajnem na czele. 

Proces odsłonił kulisy walk konku- 
rencyjnych, prowadzonych bez par- 
donu przez piekarzy, wydobył na świa 
tio dzienne metody, któremi posługi- 
wali się w tej walce poszczególni 
„fuererzy*, 

ZDARŁ MASKĘ TAJEMNICY 
tak pilnie strzeżonej dotąd przez wta 
jemniezonych,.. 

We wczorajszem swem przemówie- 
niu oskarżyciel publiczny oświadezył, 
iż władze nie ograniczą się bynaj- 
mniej do tych wiadomości, jakich do- 
starczył proces, 

PROKURATURA T ODPOWIEDNIE 
CZYNNIKI ZAJMĄ SIĘ NIEKTÓRY- 
MI ZE ŚWIADKÓW, 
zechcą zbadać prawdziwość kierowa- 
nych przeciw nim zarzułów, i, gdy 
okażą się one prawdziwe, niewątpli- 
wie winni zasiądą na ławie oskar- 

żonych. 

To już najlepiej charakteryzuje tę 
cześć świadków, którym, ze zrozu- 
mialych wzgłędów, zależało, by nie 
wszystkie tajemnice piekarskie wy- 
szły na jaw. Wicestarosta Rosicki — 
jak ta następnie podkreślił w mowie 


ohrończej adw. Cymerman — oświad- 
czył przed sądem, że 
NIGDY NIE MIAŁ STUPROCENTO- 


WEJ PEWNOŚCI, 

że przesłuchiwani przez niego w do- 
chrrsoniu  starościńskiem  Świadko- 
wio mówili prawdę, A przecież wice- 
starosta Rosieki zna dobrze ten ele- 
ment i nieraz miał z nim do czynienia 
przy pełnieniu swoich ohowiązków.,, 

A więc i 
OSKARŻENIE I OBRONA MAJĄ ZA- 
STRZEŻENIA W STOSUNKU DO 

ŚWIADKÓW, 

rekrutających się ze środowiska pie- 
karzy, — A 

W ten sposób nad procesem zawi- 
sła mgiełka niedomówień, którą roz- 
wieje dopiero sąd przy ferowaniu wy 
roku, a rozgonią te czynniki władzy, 
które później zajmą się badaniem sto 
sunków w cechach piekarskich. 


Wczorajsza rozprawa zaczęła 

się od przesłuchania św. dr. 
Józefa Weylanda, 

lekarza powiatowego, który 
brał udział w pracach komisji 
lustracyjnych na terenie pie- 
Karń łódzkich. 

Swiadek stwierdza, że 

kajn był w swoich wyrokach 

bardzo surowy 

1 nieraz z jego zdaniem niezga- 
dzali się inni członkowie komi- 
sji. Istotnie stan sanitarny pie- 
karń łódzkich był fatalny. Pew- 
nego razu, gdy nawet świadek 
tara? się wpłynąć na Rajna, by 
hie zamykał piekarni Absaca, 
honieważ nie wierzył, że można 
ja przerobić do ustawowych wy 
mogów, 

jakby na zadokumentowanie 
racji Rajna, na podłodze piekar- 

ni ukazał się karaluch. 

Bardzo przychynie dla oskar- 
żŻonego referendarza zeznaje 
św. Załęski, kierownik związku 
piekarzy. Stwierdza on, że do 
czasu lustracji Rajna piekarnie 
łódzkie były fatalnie zaniedba- 
ne i tylko 
dzięki niemu doprowadzone zo- 

stały do porządku. 

Na pytania obrony, świadek 
oświadcza, iż zarówno Graliń- 
ski, reprezentujący cech chrze- 
ścijański jak i Poznański, przed 
sławiciel piekarzy żydowskich, 
byli nieprzychylnie ustosunko- 
wani do Rajna, ponieważ 
nie chciał lustrować tych piekar 

ni, które mu wskazywali. 

Oskarżony mówił do świad- 
ka: 

— Nie chcę chodzić na pasku 
cechów... 


Ceniony oskarżony, 
a świadek podejrzany 


Św. Henochowiez stwierdza, 
że w cechu 


Szklarza za uczciwość i wybra- 
no go za to słarszym, aczkol- 
wiek jest analfabetą. O Poznań- 
RSA mówi, że nie był lubiany i 
¿już dawno stracono do niego 
zaufanie, ponieważ używał dla 


cią cechu. 


Następnie składa zeznania 


główny świadek oskarżenia, Po-| niach Goldberga? 


znański, 
Świadek opowiada, że nieraz 
skarżono się na niego, jako star 


szego cechu, że nie wie, kiedy i! 


gdzie będą lustracje, a inni i 

wśród nich Szklarz wiedzą. Inni 

członkowie cechu mówili mu. 

że 

dawali Rajnowi pieniądze, 

mo to, 
otwarte. 

Przew.: Czy to prawda, że je- 
den z członków cechu, któremu 
zamknięto piekarnię, pożyczył 
oskarżonemu 50 złotych? 

Św.: Nie pożyczył, a dał. Te- 
raz każdy przed sądem mówi, 
że pożyczył, ale to nie były po- 
życzki. 

— Czy to prawda, że ktoś 
cechu groził Rajnowi? 

— Ani razu... To jest niepraw 
da, nikt nic nie mówił... 

— A czy świadek słyszał. by 
ktoś mówił, że dawał pieniądze 
Rajnowi? 

— Słyszałem jak Rozenhole 
mówił: „Jaki ja byłem głupi. 
Dałem kierownikowi tylko 
złotych i on mi oddał je, bo-hyło 
zamałol... 


Fikcyjne pozycje 


Przew.: Czy były w cechu 
składki dla Rajna? 

Św.: Były. Kilka razy. Różne 
sumy zbierało się... 

— A dlaczego w książce kaso- 


my przeznaczone dla delegacji, 
udającej się do Warszawy? 

— To były „wysadzane'* z pal 
ca sumy.. Fikcyjne pozycje... 

— A czy delegacja była w 
Warszawie? 

— Po co? Kto ich wysłał? — 
Przecież nie byli przy władzy, 
Ami Szklarz ani Rotenberg nic 
byli w zarządzie. Do dzisiejsze- 
go dnia Galdberg, który dał 
Szklarzowi pieniądze zebrane w 
cechu, dopomina się o nie. 

— Czy Świadek był wrogiem 
Rajna? 

— Najpierw to ja byłem przy- 
jaciel, a potem Szklarz. Szklarz 
jest alfons. Ja go nienawidzę. 

W tem miejscu adw. Montlak 
prosi o wniesienie słów: „ja go 
nienawidzę* do protokułu. 

Przew.: A dlaczego Rajn miał 
uprzedzenie do świadka? 

Sws- Bo był przyjacielem 
Szklarza a ja się z nim gniewa- 
łem. On prowadził przeciwko 
mnie kampanję w prasie. Tam 
są dowody w aktach... 
| Adw. Montlak: A skąd: świa- 
|dek wie, co jest w aktach spra- 
wy? 

Św.: Słyszałem wczoraj w są- 
dzie od innych... 


Adw. Montlak: A czy na za- 
rządzie cechu mówiono o tem, 
że _ Świadek zadenuncjował 
Szklarza w związku z mąką? 

Św.: Myśmy się ze Szklarzem 
przeprosili. 

Przew.: To dlaczego Świadek 
wyrażał się o Szklarzu obraźli- 
wie? Dlaczego go nienawidzi? 

Św.: To nie ja mówiłem, że 
go nienawidzę, to Rajn mówił 
do mnie, że nienawidzi Szkla- 
rza... 
— (zy świadek brał jakieś 
pieniądze od członków cechu? 

— Nie, nie brałem... Było na 


ceniono bardzo |mnie kilka skarg, ale pan pro- 


1 
<arń, oskarżony 
a mi. | Karó oskarżony 


piekarnie ich nie zostały b 


30|tembardziej, że słyszał, że cho- 


| opowiedział to wszystko 


wej cechu zapisano, że to są su-| żę piekarze opłacają się Rajno- 


kurator przekonał się, że ja je- 
stem niewinny i umorzył. 

Adw. Montlak: A dlaczego 
świadek oskarżał Rajna i Szkla- 
rza? 

Św.: Ja nie oskarżałem. 
tylko chciałem wyświetlić... 

Adw. Montlak: Czy świadek 
był u prokuratora przy zezna- 


Ja 


Św.: Tak byłem... 


Czytanie 

między wierszami 

W dalszym ciągu świadek mó 
wi, że kiedy interwenjował u 
Rajna w sprawie jednej z pie- 
powiedział nu: 
— Nie nie szkodzi. On jest 
ogały... 
Przew.: Co to miało znaczyć? 
Św.: Nie trzeba czytać pomię- 
dzy wierszami. Ja odrazu zrozu- 
miałem. że on chce pieniądze. 

Następnie zeznaje św. Graliń- 
ski, przewodniczący cechu pie- 
karzy chrześcijańskich. Mówi 
on. że Rajn postępował nie po 
ludzku, bezwzględnie stosując 
rygory wobec piekarń. Świadek 
słyszał któregoś dnia w lokalu 
piekarzy żydowskich, jak jeden 
z członków cechu głośno mówił, 
że dał 200 złotych i mimo to, 
ma zamkniętą piekarnię. 
Zwrócił wtedy uwagę, by nie ga 

dano głupstw, 


dzi o Rajna, referenta staro- 
stwa, W każdym razie jednak 
to zdanie ździwiło go i postano- 
wił poinformować Rajna. Gdy 
refe- 


i A a m 


rentowi, ten oświadczył: 

— Cóż mam robić, na plotki 
niema rady... 

Świadek zeznaje dalej, że gdy 
znowu usłyszał pogłoski o tem, 
wi, posłanowił zawiadomić o 
tem starostę. Tak też zrobił, 

Przew.: Czy świadek miał coś 
przeciwko Rajnowi? 

Św.: Nie dotąd nie miałem i 
nie mam... 


Pozłoski o larówkach 


Adw. Cymerman: Czy Rajn 
skazał kiedyś pana za lichwę? 

Św.: (po chwili namysłu). — 
Nie przypominam sobie... Zdaje 
się, że nie... 

— A czy wogóle świadek był 
karany przez Rajna? 

—. Zdaje się, że nie... 

Adw. Brzeziński: W jakich 
sferach słyszał Świadek pogło- 
ski, że Rajn bierze łapówki? 

— Od żydowskich piekarzy. 

Adw. Cymerman: — Czy świa 
dek domagał się razem z Po- 
znańskim, by poszkodowani 
przez Rajna złożyli zameldowa- 
nie w słarostwie? 

Św.: Oni nie stawiali tej spra- 
wy tak otwarcie... 

Przew.: Czy Zysman mówił 
świadkowi w cechu, że zrobił 
znak na stole u Rajna? 

Św.: Tak. Mówił. 


Po przesłuchaniu św. Graliń- 
skiego przewodniczący zwraca 
się do oskarżonego Szklarza z 
pytaniem, czy oskarżony wczo- 
raj wręczył św. Rotenbergowi 
książkę kasową cechu, „którą 
trzymał on w ręku w chwili ze- 
znań i kiedy to uczynił? (Cho- 
dzi o stwierdzenie czy oskarżo- 
ny nie komunikował się ze 
świadkami). 

Osk. Szklarz: Ja wcale nie da 
wałem Rotenbergowi,.. 

W. tej chwili wstaje adwokat 
Montlak i oświadcza, że zaszła 
pomyłka, gdyż świadek Roten- 
berg wcałe nie miał przy zezna- 
niach książki. 

Przew.: A ja oświadczam, że 


NZ Z ZZ W Z 


CŘ 


miał i odbieram panu głos, pa- 
nie adwokacie! 

Adw. Montlak; Ja jednak pro 
szę o. zaprotokułowanie moich 
słów, gdyż książka ta przeszła 
przez moje ręce. 

Przew.: ..Panie adwokacie, 
upominam pana i zaznaczam. 
że jeżeli jeszcze raz pan mi prze 
szkodzi, to pana ukażę grzyw- 
ną. 

Adw. Montlak: Zgadzam się 
ńa grzywnę, ale proszę wnieść 
do protokułu... 

Przew. (do protokulanta): — 
Proszę zapisać, że pan adwokat 
Montlak skazany zostaje na 100 
złotych grzywny. 

Adw. Montlak: Od grzywny 
odwołam się, ale zaznaczam. że 
zaszła tu pomyłka, co do na- 
zwisk świadków i proszę o za- 
protokułowanie mego wniosku 
o wezwanie świadków Roten- 
berga i Rozenewajga, celem 
skonstatowania kto z nich miał 
książkę kasową przy  zezna- 
niach. 

Sąd. po krótkiej 
wniosek oddala. 


Piekarz—suchotnik 


Po tym incydencie zeznaje 
św. Remhieliński, jeden z dele- 
gatów cechu, który bawił w 
Warszawie, gdzie interwenjo- 
wał w sprawach zawodowych. 
Świadek mówi, że słyszał, iż 
Szklarz i Rotenberg byli rów- 
nież w Warszawie. Po tych ze- 
znaniach sąd, na wniosek adw. 
Montlaka, zarządza krótką 
przerwę. 

Po przerwie przewodniczący 
oznajmia, iż po zbadaniu świad 
ków, sąd zajmie się wyjaśnie- 
niem sprawy książki kasowej, 
celem usłalenia czy oskarżony 
miał kontakt ze świadkami. 

Św. Jełeń, który następnie ze- 
znaje, oświadcza, że jego pie- 
karnia zamknięta została tylko 
dlatego, że Rajn znalazł brudny 
kosz w garderobie. 

— Moi ludzie płakali, jak za- 
mykano piekarnię, Tego nie 
trzeba było robić... 

Osk.: Czy świadek był wów- 
czas chory? 

Św.: Tak. 

Osk.: Czy świadek pluł krwią? 

Sw.: Tak, byłem chory. 

Osk.: A mimo to pracował w 
piekarni? 

Sws Pracowałem, ale wtedy 
byłem zdrowy. i 


Brudne piekarnie 


Św. Bejenkie, syn b. piekarza, 


naradzie, 


nn AE e LA OJ O ON ŚŚ 


Stwierdza. że raz Rajn zamknął 
piekarnię Wajnberga, a nie za- 
mknął innej brudniejszej. Nie 
tłomaczył dlaczego zamyka i 
kazał tylko właścieiciom zgła- 
szać się do swego biura po in- 
strukeje. Skarżył się, że inni 
członkowie komisji dostają spe 
cjalne wynagrodzenie, a on nie. 
Świadek słyszał, że Rajn bierze 
łapówki od żydów. Podobno 
miał on dwuch pośredników: 
Szklarza i jakiegoś innego, któ- 
ry mieszka w okolicy Placu Rey 
monta. 

Osk.: Czy świadek przypomi- 
na sobie, że jego ojciec, Rein- 
hold, miał sprawę o hakatyzm? 

Przew: Uchylam to pytanit 
jako” niemające kontaktu ze 
sprawą, tembardziej, że ojciec 
świadka już nie żyje. 

Osk.: Ja tylko chciałem dor 
wieść, że świadek ma do mnie 
VE An À 

Św, Flamand, członek komi- 
sji, stwierdza, że w piekarni 
Honochowicza było bardzo bru 
dno, lecz mimo opozycji ze 
strony Rajna, doktór nie zgo 
dził się, by ją zamknąć. 


Znaki... na antresoli 


Bardzo interesująco brzmią 
zeznania Św. Frontczakówny, 
w zestawieniu z wczorajszemi 
św. Zysmana. Otóż służąca Raj 
na stwierdza, że takiego stołu, 
na jakim zrobił rzekomy znak 
scyzorykiem  Zysman, wogóle 
nie było w mieszkaniu i od 
trzech lat stał on na antresoli 
w kuchni. EL 

Po przerwie zeznaje powtór: 
nie Św. p. słarosta Wrona, któ 
ry doslarczył sądowi reskryptuw 
urzędu wojewódzkiego w spra 
wie kontroli piekarń. Świadek 
na pytania sądu i obrony 
stwierdza, że Rajn mógł być 
niewygodny dla piekarzy i Po- 
znańskiego w szczególności. 

Po wyczerpaniu listy świad 
ków przewodniczący wzywa 
św. Rozencwajga, który oświad 
cza, że to on miał książkę ka- 
sową, — Omnegdaj dał ją adw. 
Montlakowi. który day Szkla- 
izowi do sprawdzenia- pewne 
pozycje, dotyczące zbiórki kwol 
na wyjazd delegacji, poczem 
zaraz zwrócił ja świakowi. 

Św. Rotenberg stwierdza, że 
przy zeznaniach nie miał książ 
ki kasowej. 

Na wniosek adw. Montlaka 
sąd postanawia nakazać Św. 
Rozencwajgowi dostarczenia 


jeździł z komisją lustracyjną. —| książki. 


Prokurator Skapski cskarża 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego przewodniczący udzie- 
la głosu prok. Skąpskiemu. — 
Zdaję sobie sprawę — zaczy- 
na oskarżyciel publiczny — że 
niniejszy proces ma charakter 
specyficzny i to z dwuch wzglę 
dów: raz, że na ławie oskar- 
żonych zasiadł urzędnik pań- 
stwowy, a powtóre, ponieważ 
przestępstwo, które mu zarzuca 
akt oskarżenia, popełniane jesi 
zawsze z dużą ostrożnością z 
obu stron. 

I ten, kto bierze łapówki. 
i ten, kto je daje, stara się to 
robić w ukryciu, bez świadków 
i dowodów. Materjał dowodo 
wy w tych warunkach jest 
płynny i trzeba dużo wnikli- 
wości, by dojść do prawdy ma- 
terjalnej. 

Musimy brać pod uwagę 
wszystkie etapy zeznań: w sta 
rostwie, w dochodzeniu proku- 
ratorskiem, u sędziego śledcze- 
go i wrsezcie na rozprawie są- 
dowej. 


A więc najpierw) św. Zys* 
man. Oskarżony starał się — 
ciagnie prokurator — od same- 
go początku 
osłabić wartość zeznań Zysma 

na į innych Świadków, 
chciał się scharakleryzować ja 
ko ofiara machinacji Poznań- 
skiego. 

Ale przewód sądowy nie dał 
żadnych dowodów. że Zysman 
kłamie. Nie ulega watpliwosci, 
że był w mieszkaniu oskarżo- 
nego, a ta dziecinnada z naci- 
naniem stołu, co zresztą dla są 
du nie stanowi żadnego dowo: 
du. nie osłabia jego wyjaśnień. 
Obrona starała się wprawdzie 
wykazać sprzeczność w zezna* 
niach Zysmanów. ojca i syna, 
ale tych sprzeczności niema. 

Oskarżony twierdzi, że cheis 
no go przekupić. 

Dlaczegoż więc nie zameldo= 
wał o tem panu slaroście? — 
Przecież tak uczyniłby urzęd- 


Dokończenie na str. nastepnej. 


Nr. 271 


(Dokończenie) 


nik z czystemi rękoma, za ja- 
kiego chce się tu teatralnie 
przedstawić. Nie chciał wziąć 
pieniędzy, był oburzony, a po- 
tem pożyczył sobie 50 zł. od 
tego, którego wyrzucił, ponie 
waż chciał go przekupić.. 

Rajn twierdzi, że się zała 
mał Ale załamał się kilka ra 
zy. Boli go to. Wierzę, bo za 
takie załamanie Się siedzi się 
w więzieniu. 

A teraz świadch Wajnberg 
Od niego 50 zł. nie wziął, bo 
jego moralne napięcie była 
większe. niż 50 zł. Ale już 160 
zł, wziął... 

To były pożyczki? Przecież 
nikt nie upominał się o nie i 
Raim ich nie zwracał. Twier 
dza, że obie strony doskonale 
sobie zdawały sprawę z charak 
tara tyeh rzekomych pożyczek 

Św. Rezenholcowi wymknęła 
się koperta z 30 zł. Możnaby 
pnmyśleć, że to jakiś  Krezns 
napthany koperiami z pienię 
umi, który nie spostrzega na 
wet. że zginęła mu jedna z nich 


Potem sprzeczności w zezna- 
oviach: Rain twierdzi. że odesłał 
przez  Feiersena, a ten nic © 


em nie wie; Rozenhole znowu 
twierdzi, że otrzymał pienią 
ize od Rajna bezpośrednio. — 
następnego dnia Rajn zamy- 
ka piekarnię Rozenholea. by 
wiezy żyda*. Gzy tak po- 


$ 


stępuje urzędnik z czystemi rę 
koma? y 

Byli świadkowie, którzy 
twierdzili, że Rajn ich wogóle 
nie wpuszczał į nie chciał mó- 
wić na temat pieniędzy. Zgo 
dą, przecież nie rozzaichwalił 
się do tego stopnia, by brać oć 
każdego? 


Niejasna jest sprawa zebra: 
nych pieniędzy, albo, jak po 
wiedział jeden ze Świadków 
„zakonspirowanych zbiórek 
dla Rajna“. Wogóle w tym pro 
cesie działy się dziwne rzeczy 
z pieniędzmi: 


razi wyirunęża koperta. drugi 
raz potentat Szklarz nie zau- 
ważył 100 złotych na biurku. 
A może na kążdym jego me 
blu leżą stuzłotówki? — Rajn 
skarżył się, że piekarze nie od 
wdzięczają mu się. Co to zna- 
czy? Czy spodziewał się od 
nich „krzyża zasługi“? Nie. — 
Pieniędzy... 

Nie jest dla mnie — kończy 
swe świetne przemówienie pro 
kurator Skapski — żadnym do 
wodem. że żył skromnie i nie 
hulał. Obojętne są sumy. Fakt 
iest, że Rain był urzędnikiem 
przekupnym i pozostawał w 
kontakcie ze Szklarzem, który 
mu udatwiał Dobieranie łapó 
wek, 

— Wnoszę o ukaranie obu.. 


Następnie przemawia obroń: 

ajna, adw. Cymmerman. — 
W doskonale ujętej mowie 
wsksizuje na stosunki, jakie pa 
nowały wśród piekarzy i na 
ścieranie się wpływów ekono 
micznych i narodowościowych 
w cechach. Wałezyli żydowscy 
piekarze z chrześcijańskimi i 
zamożni z biednymi. I właśnie 
w okresie tej walki ukazują się 
pa widowni Graliński i Poznań 
ski, karjerowicze - społecznicy. 
Rozpoczynają nagonkę na Raj- 
na, 

Któż mówił o Rajnie w pro 
cesie? Najpierw jego przełoże- 
ni i koledzy, którzy wydali mu 
jaknajlepszą opinję, potem 
piekarze, których uczył porząd 
ku, których może gnębił nawet 
IKtóraż opinia jest prawdziwa? 
Kio ma rację? 

Urzędnicy i koledzy oskarżo 
nego mają u sądu pełne zaufa- 
nie. A reszta? Przecież w tym 
wypadku ważniejsza jest nawet 
tyłko opinja jednych w porów 


naniu z dowodami tych dru- 
gich 
Rajn żył w atmosferze niena- 


wiśej 
i jest oskarżony przez świad- 
ków, którzy pozostają pod 
wpływami Poznańskiego. 
Stół z nacięciem czy bez. to 
Op m z A PZ E Z O O, 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś w czwartek o godz. 19.30 sztu- 
ka Bus Feketego „To więcej niż mi- 
łość'. Ceny zrzeszeniowe. 
W piątek premjera psychologicznej 
sztuki obyczajowej F. i A. Stuartów 
„Szęsnastolatka*. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dnia 7 października o godz. Żl-ej 


jedyny występ znakomitej recytator- | 


ki Racheli Holcer w zupełnie nowym 
repertuarze, 


K. P. ZJEDNOCZONE 

Dziś, o godz. 18.30 w lokalu klubu 
pracowników Z. Z. W. K. Scheiblera 
i L. Grohmana. przy ul. Przędzalnia- 
aej Nr. 68 p. prof. Jakóbczyk wygłosi 
odczyt p. t. „Pochodzenie polaków i 
cechy ich charakteru". 

Wejście na odczyt dla członków klu 
bu i wszystkich organizacji działają- 
rych na terenie firmy za okazaniem 
legitymacji, a dla pracowników fabry 
ki za okazaniem biletu wejścia. 


może nie dowody, lecz szcze- 
gół bardzo charakterystyczny 
dla menłalności świadków. 
szczegół, który nie da się oder 
wać od całości zeznań. 


Rajn był służbistą. jest po] 7 I 
|na sprawie sądowej. Była to a- 
|luzja do przemówienia p. pro- 


zatem i tchórzem, 
który 
drżał wiecznie o swoją posadę. 
Nie dopuszczał do siebie na 
wet tych ludzi, którzy przy 
chodzili w sprawach obojęt- 
nych, nie dolyczących komisji, 
gdyż nie chciał pozostawać na- 
wet tylko w orbicie podejrzeń. 
Czy taki człowiek wzięłby 
paręset złotych? Nie. 


nerwuseni 


Rajn był niepopularny. Obie 
strony były z niego niezadowo 
lone i to może właśnie dowodzi 
sprawiedliwości lego poczynań, 

Wnoszę o całkowitą reltabi- 
litację oskarżonego. 


3X— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Rain skazany na rok i 6 mies. wiezien 


$wiadek z pod ciemnej gwiazdy 


Następne przemówienie adw. 
Brzezińskiego, również obroń- 
cy Rajna było dobrem, rzeczo- 
wem przemówieniem adwoka- 
ta, nie zawierało momentów re- 
welacyjnych, ale podważyło w 
poważnym stopniu akt oskar- 
żenia, jeśli chodzi 0 zeznania 
świadków Rosenholca i Wein- 
berga. Tylko tymi dwoma 
świadkami zajmował się adw. 
Brzeziński, udawadniając sądo- 
wi, że 
Rajn łapówek nie przyjmował, 
a padł jedynie ofiarą zemsty ze 

strony piekarzy, 
którym był niewygodny. Bar- 
dzo słusznie podkreślił adwokat 
Brzeziński jeden moment, a mia 
nowicie, że piekarze żydowscy 
spodziewali się wiele po Raj- 
nie, jako po człowieku wycho- 
dzącym ze środowiska żydow- 
skiego. Słowa Rajna, że 
przeholował nieco w gorliwości 
przy pełnieniu swych obowiąz- 
ków, obrońca jego rozumie wła 
śnie w tym sensie, że zamiast 


pomagać i bronić żydów, gnę- 


bił specjalnie żydowskich pie- 
karzy, nie chcąc narazić się na 
zarzut, że faworyzuje swych by 
łych współwyznawców. 
Następnie adw. Brzeziński 


maluje środowisko, 
powstała 
myśl utrącenia niewygodnego 
Rajna, 
powołuje się przytem na słowa 
starosty Wrony i wicestarosty 
Rosickiego, którzy zeznali, że 
Poznański jest typem z pod 
ciemnej gwiazdy. 
zdolnym do wszystkiego. 

I tu — mówi obrońca — przy 
podziale świadków na dowodo- 
wych i odwodowych stwierdzić 
można paradoksalną wprost sy- 
tuację, a mianowicie, że pod- 
czas, gdy w innych procesach, 
świadkowie dowodowi są zwy- 

kle miarodainiejsi 
i wiarygodniejsi, niż świadko- 
wie obrony, tu rzecz się ma 
wręcz odwrotnie, ponieważ 
świadkami obrony są osoby tak 
wiarygodne jak p. starosta dr. 
Wrona, wicestarosta Rosicki i 
szereg wyższych urzędników ad 


w jakiem 


ministracji państwowej, pod- 
czas gdy w togę oskarżycieli 


drapują się ludzie, dla których, i Ą 
jak się wyraził dosłownie p. stal! 


rosta Wrona i 
„pięć lat więzienia nic nie zna- 
ezy*. 


W konkluzji prosi obrońca o 


uniewinnienie Rajna. 


Przemówienie obrońcy Szkla 
rza adw. Montlaka było bardzo 
ciekawe. 

W pierwszej części przemó- 
wienia, adw. Montlak stwier- 
dza, że procedura prawna istnie 
je poto, żeby oskarżony wie- 
dział o co go oskarżają a nie 
dowiadywał się dopiero o tem 


| kuratora. który dużą wagę przy 


wiązywał do zeznań dwuch 
świadków, złożonych na sądzie. 
W śledztwie jednak świadkowie 
nie wspominali o tem ani sło- 
wa. Podkreślając fakt, że w ten 
sposób 

oskarżeny nie może dostarczyć 

dowodu prawdy, 


kuratorski nie może, a musi i 

to jest jego obowiązkiem dostar 

czyć dowód winy. 

Tego dowodu winy niema, jeśli 
chodzi o Szklarza — 


twierdzi obrońca, bo trudno bu 
dować cały akt oskarżenia w 
stosunku do niego i chcieć ska 
zać człowieka za to, że ktoś mu 
położył 100 złotych. których w 
dodatku nie doręczył Rajnowi a 
zatrzymał sobie. 


W tym momencie przemówie 
nia obrońcy 
Szklarz zaczyna spazmatycznie 
płakać. 


Druga część przemówienia a- 
dvokata Montlaka godziła już 
wyraźnie w zeznania świadków 

Dłużej zatrzymał się adwokat 
Montlak zbiórki 


„)(700 złotych 


m 


; powłarza, 


jeżeli dowiaduje się o tem w o- | nad kwestją 
stalniej chwili, adw. Montlak | na Rajna. Mówił o tem Poznań- 
dodaje do tego zasadniczą uwa- | ski. W czasie przewodu na py- 
gę. że przecież oskarżony nie po | tanie, kiedy został wybrany do 
trzebuje a może dostarczyć taki zarządu, Poznański nie umiał 
dowód, podczas gdy urząd pro- dokładnie określić miesiąca, aż 


Reprezentacyjny Kinoteatr 


Riali 


Przejazd 1 
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Jiwarcie 


nieodwołalnie 


jutro, w piątek, dn. 4 bm. o g. 4-ej pp. 


MIŁOSTKI- (litej 


podług powieści A. Schnitzlera 


JUTRO! 


WANE „CZA 


i Só 


Film, który zadziwił świat!!! 


MŁODE ORŁY: 


Największe 
arcydzieło 
kinematografji 


Id 


wreszcie do muru, 
zeznał, 
Okazało się, 
kiedy, według 
go, miała być 
ka — 
Poznański do zarządu nie nale- 
żał, 
skąd więc mógł wiedzieć, o tem, 
o czem prezes związku Gold- 
berg i sekretarz zarządu wogó- 
le nie wiedzieli. 
Kończy swoje przemówienie 
adwokat Montlak prośbą 
o całkowite uniewinnienie Szkła 
rza. 


Przewodniczący zkolei udzie- 
la głosu osk. Rajnowi. Rajo 
wstaje z miejsca, widać, po nim 
na pierwszy rzut oka, że jest sił 
nie zdenerwowany, wargi mu 
się trzęsą, tak, że z trudnością 
mówi. 

Przeprasza za to, że jest zde- 
nerwowany i może będzie mó- 
wił trochę chaotycznie, doda- 
jąc z żalem w głosie, że nie jest 
to gra aktorska, jak to nazwał 
prokurator, ale naprawdę 
nerwy. 

W ostatniem słowie powta- 
rza 0 swojej gorliwej 17 letniej 
pracy w starostwie, zaklinająe 


przyparty 


iż w tym czasie, 
słów Poznańskie 
dokonana zbiór- 


| się na życie dzieci swoich, że ła- 
|pówek żadnych nie brał. Wyjaś 


nia dodatkowo, że pomimo zna- 
cznych zarobków jego i żony, 
miesięcznie) hyżł 
prawie, że w nędzy z powodn 8 
miesięcznej choroby, która wy- 
magała kuracji w Piszczanacłeł 
choroby eóreczki swojej, którą 
musiał wozić do profesora de 
Wiednia. 

Przewodniczący kilkakrotnie 
zwraca uwagę Rajnowi, że się 
ale zdenerwowany, 
Rajn mówi dalej. Wkońcu prosi 
ze łzami w oczach o uniewim- 
nienie. 

O to samo prosi oskarżoty, 
Szklarz, poczem sąd zarządza 
przerwę celem powzięcia decy- 


zji. — 
Wyrok 


O godzinie 8-ej sąd ogłosił wyj 
rok. 

RAJN ZOSTAŁ WINNYM PO 
BIERANIA ŁAPÓWEK W CZA 
SIE I W ZWIĄZKU Z URZĘDO- 
WANIEM W TRZECH WYPAD 
KACH I SKAZANY ZA PIERW- 
SZE PRZESTĘPSTWO NA 1 
ROK WIĘZIENIA, ZA DRUGIE 
RÓWNIEŻ NA 1 ROK WIEZIE- 
NIA I ZA TRZECIE NA 6 MIE- 
SIĘCY WIĘZIENIA. WOBEG 
ZBIEGU PRZESTĘPSTW, ŁĄ- 
CZNIE SKAZANY ZOSTAŁ NA 
1 ROK I 6 MIESIĘCY WIĘZIE- 
NIA ORAZ  POZBAWIENIĘK 
PRAW NA LAT 5. 

DRUGI OSKARŻONY BENJA: 
MIN SZKLARZ — ZOSTAŁ ł 
NIEWINNIONY. 


Wyjaśnienie 

W sprawozdaniu z procesu 
Rajna w kilku miejscach spoty- 
kaliśmy nazwisko piekarza 
Wajnberga. Czujemy się w oho- 
wiązku zaznaczyć, wobec tego, 
że ów Wajnberg, którego pie- 
karnia była zamykana, posiada 
swe przedsiębiorstwa na ul. Ja- 
kóba 4 i niema nic wspólnego z 
piekarnią N. Wajnberga. przy 
ul. Piotrkowskiej 38, która ni- 
gdy nie była zamknięta i znana 
jest jako wyjątkowo czysłla i hy- 
gjenicznie urządzona. 


POKAZ PRZETWORÓW OWOCO- 
WYCH. 

Koło absolwentek Społ, Szkoły Żeń- 
skiej przemysłowo ` gospodarczej sto 
warzyszenia „Służba obywatelską” za 
wiadamia, że dnia 3 pazdziernika b. 
roku o godz. 18-ej w lokalu własnym 
przy ul. Przejazd 20 odbędzie się po- 
kaz p. t. „Przetwory owocowe“, 
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3.X — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Jak naiwną wieśniaczkę okradziono z dolarów 


Przykra niespodzianka spotkała 
w dniu wczorajszym Genowefę Niec 
ką, przybylą do Lodzi z pobliskiej 
gminy Rszew, 

Niecka otrzymała przed kilku 
dniami list od syna, przebywającego 
w Ameryce, W kopercie znalazła 
pozatem 10 dolarów i czek na kil- 
kadziesiąt dolarów. 

Idąc za radą sąsiadów przyjecha- 
ła do Łodzi, by zamienić dolary 
Tu poradzono jej, by udała się do 
Warszawskiego Banku Handlowego 
: podano adres przy zbiegu ul, Na 
rutowicza i Sienkiewicza, 

Pod wskazanym adresem Niecka 
nie znalazła banku, który przeniósł 
swą siedzibę, wobec czego udała 
się na ul, Piotrkowską, by tu w jed 
nym z domów bankowych wymieniż 
dolary. 

W chwili gdy zatrzymała się 
przed jednym z banków, podszedł dn 
niej jakiś jegomość, wypytując sie 
co ma do załatwienia, Naiwna wieś 
niaczka pokazała pieniądze, które 
miała w kopercie i i czek. 

Nieznajomy obejrzał dolary, 
wziął czek i na odwrocie coś napi: 
mał. Poczem zwracając koperte ! 


czek kobiecie oświadczył: 

— Już wszystko załatwione 
Niech pani trzyma swoje dolary, a 
na czeku napisałem żeby pani ny 
wypłacili, 

Kobiecina, dziękując serdecznię 
miłemu panu, udała się do banku 
Tu z przerażeniem skonstatowała, że 
w kopercie zamiast dolarów znalazł 
się banknot tysiąc-markowy, Na 
czeku sprytny oszust napisał: „Są 
jeszcze głupie baby na świecie”, 
Idąc za rada przechodniów, Niecka 
złożyła zameldowanie. 

$ 

Wspomniany wypadek nie jesi 
niestety sporadyczny, Coraz częściej 
notujemy wypadki oszustw popełnią 
nych przed bankami i kantoram) 
wymian przez, sprytnych oszustów, 
żerujących na naiwności ludzkiej. 

Niedawno, osoba doświadczona, 
g'lyż urzędniczka B, G. K. została w 
podobny sposób oszukana t zabrano 


syjnej. 

Wartoby, by władze śledcze za- 
interesowały się tą sprawą i wyple- 
niły oszustów z przed banków łódz- 
kich. 


| jej jedną obligacje pożyczki konwer 


Dzisiejsze audycje 


ROBOTNIK ŁÓDZKI A TEATR 

Dziś o godzinie 18-cj rozgłośnia 
łódzka nadaje odczyt p. „Robotnik 
łódzki a teatr", 

W odczycie tym prelegent zasłana- 
wiać się będzie nad repertuarem te- 
atralnym, któryby najwięcej odpowia 
dutl robotnikowi. 

RECITAL NEUMILLERA 

W każdy czwartek, a więc 4 razy 
miesięcznie, rozgłośnia łódzka Polskie 
go Radja daje ze swego studja audy- 
cje muzyczne, przeważnie recitale. 
Dziś usłyszymy o godz. 18,45 do 19,40 
recital skrzypcowy Marcelego Neumil- 
lera, który wykona szereg utworów, a 
między innymi Różyckiego: Nokturn, 
Mozarta - Kreislera: Rondo, De Falla: 
Taniec hiszpański i Moszkowskiego: 
Gilara. Przy fortepianie dyr. Teodor 
Ryder. 


TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ 

Jak wiadomo rozpoczął się tydzień 
szkoły powszechnej, z tej okazji roz 
głośnia łódzka w dniu 1 października 
nadała pogadankę p. Marji Brzozow- 
skiej. Drugą pogadankę na temat ty- 
godnia szkoły powszechnej w piątek, 
dnia 4 października o godz. 18,40 wy- 
głosi p. Jan Braun. 


POLSKA BEZ ŁODZI 

W sobotę, dnia 5 października o 
godz. 18,30 rozgłośnia łódzka nadaje 
odczyt gospodarczy red. Mieczysława 
Kołtońskiego p, t, „Polska bez Łodzi“. 
W odczycie tym prelegent poruszy 
niezmiernie ciekawe zagadnienia, mia 
nowicie; ca daje Łódź państwu, jakby 
wyglądał kraj bez ogromnego ośrod- 
ka przemysłowego, jakim jest Łódź. 
Odczyt ten niewątpliwie wzbudzi po- 

wszechne zainteresowanie 
PORANEK MUZYCZNY DŁA SZKÓŁ 

ŚREDNICH 
Padjofonja szkolna uległa dużej 
/mianie. Obecnie koncerty czwartko- 


AAA ŁAŁAAACAAAARNA AAA KAJ 


Wyjazdy do 


Palestyny 


paszporty i wizy 


30LSKIE BIURO Orbis” 


PODRÓŻY 48 
Piotrkowska 65 i 18 


002000 


DZIŚ WESOŁY CZWARTEK 
W „TABARINIE*. 

Dziś, w czwartek, w najelegantszym 
lokalu nocnym naszego miasta — w 
„Tabarinie* odbędzie się wspaniała 
zabawa. Wieczorem dzisiejszym dy- 
rekcja tego lokalu  zainmicjuje cykl 
„Wesałych czwartków*. 

Niezależnie od tego w dniu dzisiej- 
szym odbędą się występy artystyczne, 
Scnsacją których jest wiedeńczyk Ro 
uer, prestigitator, który zdumiewa 
wszystkich swemi sztnczkami karcia- 
vemi. 

Przez 20 minnt publiczność przeży- 
wa wielką emocję, obserwując niewi- 
dziane sztuczki. 

Poza nim w obecnym programie 
występują takie sławy jak angielski 
iuct Nadines, węgierska tancerka eks 
centryczna Angelo, Lucy Doree, naj- 
ładniejsza z tancerek Europy, Tania 
Tanyja i in. 

Do tańca przygrywa doskonała or- 
kiestra Weinrota. 

Dziś fajf o 5.15 z pełnym progra- 
mem artystycząym a wieczorem dan- 
king. 


t 


bo 


we przeżnaczone są nietylko dla szkół 


średnich, ale i dla szkół powszech- 
nych. Poranek dla szkół średnich, | 
dziś, w czwartek, o godz. 12,15 przy- 


niesie utwory przystosowane do moż- 
liwości i pojemności nmysłowej ucz- 
nia, 
rów doby ostatniej, w wykonanin or- 
kiestry Polskiego Radja pod dyrekcją 
Feliksa Rybickiego oraz solistów: 
Stanisława Tawroszewicza (skrzypce) 
Aleksandra Kagana (fortepian), Kon- 
cert omówi Tadeusz Mayzner. 
GRIEG, SARASATE i SAINT-SAENS 
Ciekawą audycję usłyszą radjosłu- 
chacze dziś o godz. 16,15. Będą to 
mianowicie utwory Griega, Saint- 
Saensa i Sarasatego w wykonaniu sa- 
mych kompozytorów. Wohćc tego, że 
za życia tych kompozytorów technika 
nagrywania płyt nie stała. jeszcze na 
poziomie dzisiejszym, audycja ta wzbu 
dza zainteresowanie zarówno ze wzglę 


dów artystycznych, jak i technicz- 
nych. 
PIEŚNI LUDOWE Z RÓŻNYCH 


STRON POLSKI 

W audycji „Cała Polska śpiewa“, 
transmiłowanej z Krakowa dziś o go- 
dzinie 16,45 koncert chóru mieszane- 
go pod dyrekcją Wilhelma Mantla wy 
kona pieśni z rozmaitych części kraju 
pieśni orawskie, górnośląskie, krakow 
skie, lubelskie i mazowieckie. 

SOLIŚCI W RADJO 

Dziś w koncercie solistów o godz. 
18,00 wystąpi przed mikrofonem war 
szawskim pianistka Flora Czarnocka 
z repertuarem złożonym z drobnych 
utworów: o godz. 21,35 w audycji 
„Nasze pieśni“ da sie słyszeć śpiewak 
Maurycy Janowski, który wykona kil 
ka pieśni kompozytorów polskich: 
o godz. 20,00 solistą koncertu muzyki 
rozrywkowej będzie piosenkarz Ma- 
rjan Kielarski. 

„KWARTETY HAYDNA“ 

W cyklu audycji „Kwartety Hayd- 
na' poznają się radjosłuchacze dziś o 
godz, 22,00 z kwartetem op. 17 Nr. 2, 
który wykonany będzie przez Lidję 
Kmitową — I skrzypce, Tadeusza O- 
chlewskiego — II skrzypce, Mieczysła 
wa Szaleskiego — altówka, i Zofję 
Adamską — wiolonczela. Kwartet ten 
należy do wczesnego kresu twórczości 
Haydna, mimo to wykazuje prawdzi- 
wie mistrzowską rękę. 

TRANSMISJA ZAWODÓW HIPPICZ- 
NYCH 
Międzynarodowe zawody konne sta 
nowią rokrocznie nieprzeciętną atrak 
cję dla całego społeczeństwa polskie- 
go, jak również i dla gości zagranicz- 
nych. Polskie Radjo, chcąc dać moż- 
ność wzięcia udziału w tej ciekawej ! 
imprezie całemu audytorjum radjo- 

wemu, organizuje dwie transmisje: z 


Będą to więc tańce kompozyto-, 


Nr, 211 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
(Dwie reprezentacje Austrii 


Dziś generalny irenin$ś polskich pilkarzy 


Wiedeńczycy przywiozą swego bombardjera, Bindera 


Dzisiaj zjeżdżają do Warsa- | Gschweidel 


wy piłkarze wyznaczeni przez 
kapitana związkowego PZPN. 
p. Kałużę jako kandydaci do 
reprezentacji na mecz przeciw 
Austrji i odbędą zapowiedziany 
trening, po którym nastąpi de- 
finitywne zestawienie drużyny. 

Na treningu dzisiejszym grać 
będą dwie drużyny uzupełnio- 
ne piłkarzami Legji. Podczas 
zawodów dokonywane będą 
różne próby, zasadniczy jednak 
trzon reprezentacji, zwłaszcza 
jeśli chodzi o linje defenzywne 
jest już wiadomy. 

Zdaje się nie ulegać wąłtpli- 
wości. że w bramce wysłąpi Al 
bański, na obronie świeżo 
zmontowana para Martyna — 
Doniec, w pomocy Kotlarczyk 
II. Wasiewicz i Dytko. 

Natomiast co się tyczy linji 
ataku, to, przyjmując że kie- 
rownikiem jej będzie Smoczek, 
dyskusii podlega tylko wybór 
reprezentantów ną prawą slro 
nę. Tu Riesner rywalizuje z 
Piecem, a Malczyk z Gemzaą 
który w ostatnich zawodach li- 
gowvych wypadł nieco słabiej. 
Dln Matiasa pozostałaby pozy: 
cja lewego łączniką. 

Gdyby jednak p. Kałuża zre- 
zygnował z usług Smoczka i 
Matjas miałby pozostać kierow 
nikiem napadu, wówczas mo 
żliwe są większe zmiany, spo- 
wodowane irudnością znalezie 
nia odpowiedmiegada kandydala 
na pozycję lewego łącznika. 
Koncepcja przesunięcia  Kisie 
lińskiego ze skrzydła į powoła: 
nia Borowskiego nid znajduje 


zwolenników. Malczyk i Gem 
teź nie powinni 


za wchodzić 
w rachubę, gdyż na lewym łącz 
niku przedstawiają połowę 
swej wartości. 

Dzień jutrzejszy da nam os 
tatecznie rozwiązanie tej za: 
gadki. 

Zwiazek austrjacki zawiado- 
mił już PZPN o składzie swej 
drużyny na mecz z Polską. — 
Skład ten został ustalony pa 
meczu treningowym dwuch tea 
mów bowiem; Austrja gra w 
niedzielę ma dwuch frontach: 
le Palska i Węgrami 

Również i tym razem najlep 
sze swe siły skierował kapitan 
zwiazkowy Hugo -Meisl prze- 
ciwko węgrom, jaka przeciw- 
nikowi poważniejszemu i groź- 
niejszemu. Austrja pragnie po- 
wetować węgrom doznaną od 
nich w Budapeszcie porażkę 
(3:6) i wystawia przeciw nim 

bramkarz: Platzer, obrona: 

następujacy skład: 
Sestax i Schmaus. pomoc: Wa 
gner, Hoffman i Erdl, napad: 
Vogel II. Stroh, Bican, Hahne- 
mann i Vogl I. 

Zgoła odmiennie przedsta- 
wia się drużyna austrjacka, ja 
ką ujrzymy w Warszawie od 
tej. która w maju pokonała na 
we Wiedniu w stosunku 5:2— 


konkursu armji polskiej — w dniu 3 Znajdujemy w niej tylko 2-ch 
października, o godz. 22.40; w dniu 6| tych samych zawodników: nę: 


października nadany będzie fragment 
z najważniejszych konkurencji, jaka 
jest rozgrywana o Pubar Narodów. 


ZP. T. K. 

W niedzielę, dnia 6 bm. wycieczka 
T-wa zwiedzi roboty wodociągowe 
przy budowie zbiornika na Stokach. 

Zbiórka o godz. 10 na końcowym 
przystanku linji 
przy ul. Pomorskiej. Opłata dla człon 
ków i młodzieży szkolnej 20 gr., dla 
gości 40 gr. 


mocnika Lebedę W napastnika 
Stoibera. Większość reprezen- 
łacji. stanowią gracze Vienny, 
którzy tworzą jej kościec. Po- 
zostałe pozycje uzupełniają pil 
karze Admiry, Rapidu, Liber- 
tasu, a także i Hahoahu. — 
Skład, który ujrzymy w War- 


tramwajowej Nr. 4|-szawie, jest następujący: 


Bramkarz Havliczek (Vienna) 
obrona: Reiner (Vienna) 


T-wo wyjednało dla swych ezłon-| Schlaf (Floridsdorfer A. C.) 


ków obniżenie do połowy opłaty na 
wszystkie wystawy Instytutu propa- 
gandy sztuki (park Sienkiewicza); 
przy kupnie biletu można okatać te- 
gitymację członkowską. 


pomo: Lebeda (Liberras), Ur 
banek (Admira) i Skoumal (Ra 
pid) 


atak (Libertas), 


Brousek 


(Vienna), Stoiber' 
(Admira), Denenfeld (Hakoah) 
i Holee (Vienna). 

W składzie tym mogą zajść 
jednak jeszcze pewne zmiany, 
gdyż auslrjacy przywożą ze s€- 
ba graczy rezerwowych. Są ni- 
mi: bramkarz Rałfl i napast- 
nik Binder, Nie jest wykluczo- 
ne, że jeden i drugi zagrają w 
Warszawie. 

Wyznaczenie na lewego łącz 
nika Donnenfełda jest do pew- 
nego stopnia eksperymentem, 
mogącym odbić się ujemnie na 
całości grą Środkowej trójki 
alaku. Donnenfeld grywał ostat 
nio stale w Hakoahu na obro- 
nie, to też nie można mieć żad 
nej pewności. czy nowa pozy- 
cja ta będzie dla niego odpo- 
wiednia. 

Ewentualny’ zastępca jego, 
Binder jest jednym z najlep- 
szych strzelców  ausltrjackich. 
/nanv bombardjer Rapidu, po 
dirach wszystkich bramkarzy, 
grał przeciw) Polsce w Wied- 
niu. Binder jest niezwykle nie- 
bezpieczny, jeśli trafi na swój 
dzień. Wówczas każdy oddany 
przez niego strzał grozi prze- 
ciwnikowi utratą bramki. 
Wt Wiedniu wiekszość tych 
strzałów nie wychodziła mu. 
to też z liczby pięciu zdoby- 
tych bramek przez Austrję. ani 


jednej nie zapisał swoje 
konto, 

Binder ma jednak dużo cech 
ujemnych, a największą jest 
brak zrozumienia z partnera- 
mi i minimalna skłonność do 
gry kombinacyjnej, której tak 
hołduja wszystkie napady wie- 
deńskie. Sami wiedeńczycy w 
ten sposób oceniają piłkarskie 
umiejętności Bindera: za strzał 
należy mu dać piatke i to z plu 
sem, za kombinację — zero. 

Brąmkarz  Ratfl jest tym, 
który grał z nami w Wiedniu, 
gdyby przyszło mu i Warsza 
wie zająć Re odpowiedzialną 
pozycję, wtedy liczba wczstni- 
ków mieczu wiedeńskiego w 
szeregach austrjackich wzrosła 
by do czterech. 

Większość tych zawodników 
jest znana w Łodzi z pobytu 
Vienny. Rapidu, Libertasu i Ha 
koahu. Skłąd ten należy ocenić 
jako słabszy od tego, z którym 
polska reprezentacja miała da 
czynienia w meczu wiedeńskim 
i dlatego też możemy się spo 
dziewać. że w Warszawie wzy 
skamy lepszy wynik. 

Sędziami limjowymi na ma: 
czu Polska — Austrja będą g- 
statecznie pp.: Rutkowski i Ar- 
czyński z Krakowa. — Sędzią 
głównym będzie, jak wiadomo, 
p. Redlichs z Łotwy. 


na 


Dwie życówki 


wyznaczone do niemieckiej reprezentacji 
olimpijskiej 


Komisarz sportowy Rzeszy, 
Tschammer von Osten poczynił w 
ostatnich dniąch krok będący próbą 
wprowadzenia w błąd opinji śwłato- 
wej, zwłaszczą amerykańskiej, ce- 
lem . wywołania wrażenia, jakoby 
do reprezentacji niemieckiej na ber 
lińską olimp jadę zostali dopuszczeni 
żydzi. Zakomunikował on mianowi- 
cie, że do niemieckiej reprezentacji 
olimpijskiej zaproszone zostały dwie 
żydówki mistrzyni szermierki 
Helen Meyer i mistrzyni skoków 
wzwyż ze Stuttgartu Greta Berg- 
man. Helen Meyer przebywa obec. 
nie w Ameryce i o jej powrocie do 
Niemiec nie może być mowy, gdyż 
byłaby ona natychmiast aresztowa: 
ra, Greta Bergmann natomiast, któ: 
ra mieszka w Stuttgarcie, nie miała 
üo ostatniego tygodnia możności 
przygotowywania się do zawodów 
— aż sprawa stała się znaną zagra, 
picą. W najlepszym więc wypadku 
w reprezentacji niemiecklej brałaby 
udzial tylko jedna żydówka. Tem- 
niemniej Tschammer von Osten po- 
śpieszył zakomunikować o tem ba: 
wiącemu w Paryżu przedstawiciela. 


Jakie pary 
walczą na meczu 
Geyer—Hakoah 


Na meczu drużynowym Geyer — 
Hakoah, który odbędzie się w dniu 
jutrzejszym t. j. w piątek o godz. 
20,15 wieczorem w sali Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej, odbędą się walki 
następujących par: 

w. musza: Rosman —  Usielski, 
w. kog. Gotfryd Augustyno- 
wicz, w, piórkowa: Fagot — Woj: 
ciechowski T.i Herszlikowicz — Mi- 
rowski, w, lekka Wolfowicz — Mi- 
kołajczyk, w. półśrednia Wdowiń- 
ski — Ostrowski, w. średnia Wald- 
man — Mirowski i waga półciężka 
Blibaum — Gawlin. 

Mecz Hakoahti z Geyerem będzie 
niejako meczem przygotowawczym 
Hakoahu do walk drużynowych © 
mistrzostwo okręgu, które rozpo- 
czynają się już w przyszłą nie- 
dziele (13 b. m.). 


wi amerykańskiego Komitetu gu%- 
rałowi Gindas Cheriltowi, celem 
wpłynięcia w ten sposób na amery- 
kańską opinję publiczną. 

Jak donoszą z Paryża, generaj 
Charles Chertll przestał prasie 
odpisy zaproszeń wysłanych przez 
Tschammer von Osteną 
Meyer i Grecte Bergmana, 

Należy jednak przypuszczać, Že 
uchwała niemieckiej Makabi o wy- 
cofaniu się z igrzysk olimpijskich w 
Berlinie, udaremui podstęp propa- 
gandowy komisarza  sportowegę 
Rzeszy wobec amerykańskiej optnjł 
publicznej. 


Fliegel nie jedzie 
Mecz Burza—ŁKS 
odwołany 


Pewne nieznaczne zmiany 
zmuszony był przeprowadzić 
kapitan związkowy ŁÓZPN w 
składzie ustalonej reprezenta- 
cji na mecz z Krakowem, gdyż 
obrońca Fliegel nie wyleczył 
jeszcze doznanej na Śląsku kom 
tuzji. 

Partnerem Karasiaka będzie 
Mikołajczyk z ŁTSG. Na bram 
karza rezerwowego wyznaczon% 
obok Pisarskiego, Piaseckiego 
z ŁKS. Pozatem w rezerwie 
znaleźli się Miller i Framkus. 


Jedyny mecz o mistrzostwa 
klasy A, mający się odbyć w 
nidezielę między ŁKS I Bi pa 
bjanicką Burzą,. został przez 
wydział gier i dyscypliny Ł. O. 
ZP N. weż Bi 


Na sobotnim meczu przeciw 
ko wiedeńskiemui Hakoahowń 
ŁKS wysłapić ma w następują- 
cym składzie: 

Piasecki, Karasiok, Gałecki, 
Tadeusiewicz, Welnic, Pegza, 
Miler. Jaroszczak, Lewandow 
ski, Sowiak i Król. Pozatem w 
Irugiej połowie Milera zastąpić 
ma na prawem skrzydle Pęski 
Ostatecznie początek zawodów 
ustolono na godz. 15.30. 


anika 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 października 1935r. 


a cześć naszego handiu 
„ ia państwo, samorządy i ubezpieczenia społeczne 


Administracja publiczna kosztuje około 2 i pół miljarda 


„styfut badania Konjunktur 
gospodarczych i cen przepro- 
wadził ostatnio badania nad u- 
działem wydatków na admuni- 
strację publiczną w dochodzie 
społecznym Polski i nad zmia- 
nami, jakim uległ ten udztał, 
a w związku z tem i obciąże- 
nie podatkowe w latach kryzy 
sowych« MJ i 

W r. 1933-34 wydatki pań- 
stwowe na administrację wy- 
niosły 2.200 milj. zł , wydatki 
woj. śląskiego — 70 milj. zł. i 


. 


wydatki samorządów — 600 
milj. zł, łącznie zatem 2.870 
mih. zł. Dołączając do tego 
325 milj. zł. wydatków formal 


nie wydzielonych 4 budżetów 
publicznych (różne fundusze 
specjalne), a potrącając wydat- 
ki o charakterze tylko formal- 
nym (wzajemne przekazy, po: 
trącane z uposażeń składki e- 
meryłalne) w kwocie 96 milj. 
zł. otrzymujemy jako rzeczy- 
wistą wysokość budżetu admi- 
nistraeji publicznej w 1933-34 
r. 5,100 milj, zł. Suma ta nie 
w całości jednak stanowi koszt 
administracii. Część jesł przeka 
zywana bezpośrednio poszcze- 
gólnym grupom: ludności i po- 
większa ich dochody, czy tc z 
tytułu prowadzonej przez pef- 
siwo polityki społecznej (do 
platy do ub:zpieezcń społecz- 
rvch, akcja pomocy dla bezro 
bołnych, renty dla inwalidów 
wojennych) i gospodarczej 
(premje ekspoitowe, różne sub 
wencje) — łącznie 340 mit) 
zł. czy ta w związku z działal 
nostia administracji w prze 
szłości (wydaski na spłale g- 
raz oprocentowanie długów u 
reż  emerytutv) 470 milj. zł. 
w ten sposób na pokrycie ksz 
«u bieżącej działalności admini 
stacji pozostaje 2.290 milj, zł. 
z czego znów 130 milj, przypa 
da na inwestycje. a 2.160 milj. 
zł. na kosz. Świadczenia usług 
przez administrację — obronę 
państwa, zapewnienie bezpie- 
czeństwa i porządku, szkolni 
tro publiczne i t. p. 
Ponieważ wr iS odpo 
miadającym w przybliżeniu re- 
uu okresowi pudżetowemu, 
wydatki judnośc: na cele koi- 
sumcyjne wynitsły około 8,3 
miljardów zł, spożycie produk 


iów własnego gospodarstwa w 
rolnictwie — około 4.5 milar- 


świadczenia usług przez admi- 
nistrację publiczną nie uległy 


redukcji. Jak wiadomo, pod 
wpływem zjawisk  kryzyso- 


wych nie zmniejsza się działal- 
ność policji i wymiar sprawie- 
dliwości. Pewnemu zwiększe- 
niu uległa działalność w zakre 
sie obrony państwa. Jeśli dzia 
łalność szkolnictwa utrzymana 
została w niezmienionych roz- 


miarach, to i fak, przy zwię: 
kszonej silnie liczbie dzieci w 
wieku szkolnym — połączone 


to było ze zwiększeniem luk w 
powszechności nauczania 1 ze 
zwiększeniem obciążenia nau- 
czycieli. W tych warunkach, 
mimo _przeprowodzenia De- 
«nych oszczędności w niektó- 
rych dziedzinach administracji. 


a zwłaszcza znacznego w tym 
| czasie zredukowania robót w 
zakresie utrzymania dróg, ogól 
ną suma pracy administracji 
publicznej nie uległa zmniej- 
szeniu. Í + 

Drugim czynnikiem wzrostu 
udziału kosztu administracji 
publicznej w dochodzie społecz 
nym było zjawisko, że koszt 
wykonywania tych usług nie 
obniżył sie w tym stosunku: 
jak ogólny poziom cen (koszty 
utrzymania). Mianowicie, pod- 
czas gdy ogólny poziom cen 
obniżył sie od 1929 r. do 1938 
r. a 33 proc.. poziom cen pła- 
conych przez państwo przy 
„produkowaniu* usług 
o 24 proc, Wynikało to całko- 
wicie ze struktury kosztu: 


M D 


spadł | 


złotych 


składniki. które głównie przy- 
czyniły się do tak silnego obni- 
żenia ogólnego poziomu cen, — 
artykuły rolne — wchodzą tyl 
ko w szczupłym zakresie do 
kosztorysu działalności admi- 
nistracji, głównym zaś składni- 
kiem są płace, które — cho- 
ciaż były w łej dziedzinie ob- 
niżone silniej nawet od płac w 
gospodarstwie nrywatnem 
nie spadły w takim samym sto 
sunku. jak tamte ceny. 


W. tych warunkach wykaza- 
ny powyżej wzrost udziału ka” 
sztu administracji w dochodzie 
| społecznym w czasie kryzysu 
może być traktowany jako kon 
| sekwencja układu stosunków 
| społeczno - gospodarczych. 


Niema gorszych odpadków na rynku! 


Producenci przechodzą na tańszy surowiec 


Na rynku odpadków bawełnianych 
ostatnio nastąpiły  charaklerystyczne 
zmiany, które mogą mieć doniosłe 
skutki dla całego rynku surowcowe- 
go. 

Na rynkn tym wytworzył się popyt 
wyjątkowo duży przy podaży niewy- 
starczającej. Obecnie podaż ustabili- 
zowała się, a popyt znacznie zmniej- 
Szył, tak, że braku odpadków nie od- 
czuwano. Zmniejszenie popytu w d- 
statnich tygodniach wynosi przeszło 
30 procent, co z uwagi na okres oży- 
wienia, jest objawem nienormalnym. 
O ile bowiem restrykcje na bawełnę 
są b. poważne, to ograniczeń na przy- 
wóz odpadków bawełnianych niema. 

Z drugiej strony z rynku angielskie 
go sygnalizują pewną poprawę, co 


również powinno wpłynąć na zwiek- 
szenie się podaży odpadków w Łodzi. 
Mała podaż na rynku łódzkim jest 
wynikiem braku środków obrotowych 
na ce uskarżają się handlarze. Nie 
mogą sobie oni przywozić większych 
partji odpadków z zagranicy, za któ- 
re płacą gotówką, bądź też wyjątko- 
wo weksłami z terminem do dwuch 
tygodni. Klijentela, nie posiadając 
żadnych prawie kapitałów  obroto- 
wych, zmuszona jest niejednokrotnie 


częściowo  unieruchamiać produk- 
cję, rezygnując z zakupu surowca za 
gotówkę. 


Drugą, ważna zmianą na rynku od- 
padków jest przerzucanie sit fabry- 
kantów z produkcji forgarnów egip- 
skich na ringle. Zmiana ta jest wyra- 


zem tendencji zastępowania we włó- 
kiennietwie surowca droższego lań- 
szym o blisko 15 procent. Zmiana ta 
przyniosła duże straty firmom odpad- 
kowym, którym dnże zapasy pozosta- 
ły na składach. 

Trzecią zmianą na rynkn odpad- 
ków jest rekordowy popyl na t. zw. 
„białe niei*. Są to odpadki drugiego 
gatunku i o ile uwzględni się stadja 
produkcji, powstają one dopiero po 
przędzeniu przędzy, podczas gdy in- 
ne odpadki istnieją przed stadjum 
przędzenia. Z „białych nici* produku 
je się grubsze gatunki przędzy. Popyt 
na nie jest tak duży, że podaż w kra- 
ju jest niewystarczająca I zaczęto je 
sprowadzać z zagranicy, €o dotych- 
czas nie było praktykowane. 


Ubezpieczenia transportów drożeją 


wobec ryzyk 


Polskie koła eksportowe zo- 
stały ostatnio zaniepokojone, że 
zakłady ubezpieczeniowe pol- 
skie odmawiają przyjęcia ubez- 
pieczenia transportów towarów, 
idących przez Morze Śródziem- 
ne od ryzyka wojennego: wobec 
tego, że obowiązujące przepisy 
nie dozwalają na ubezpieczenia 
trasportów polskich w  zakła- 
dach ubezpieczeniowych zagra- 


Ceduła giełdy łódzkiej 


ig A AES : ; Na wczorajszem zebraniu  giełdo- 
dów zł, i kapitalizacja — okó- | wem w Łodzi notowano: 
ło pół miljarda zł, więc ua tranz. sprzedaż kupno 
dochód społeczny, łącznie z| Dolary 5,31 z 
wartością usług, świadczonych | >74o%ana NOE. ADRO 
i > Dolarówka 52,50 52,00 
przez administracje publiezng, Stabilizacyjna 82,50 62,00 
otrzymuje się 155 miljardów | Ban: Polski 92,50 32.00 


zł. Udział w tei sumie kosztu 
admimistracjh publicznej (23 
miljardów zł) wynosi zatem 
15 proe, Sumy zaś, które zosta 
ły przez państwo przekazane w 
inne ręce (800 milj. zł.) stauo- 
wią 5 proc. dochodu społeczne 
go. W ten sposób ogółem 
budżet publiczny pochłonął 20 
proc. dochodu społecznego, 
zużywając 5 proc. na „przela- 
sowanie“ dochodów. 
— na produkcje usług. 

Oblieczonv analogicznie u- 
dział kosztu administracji pu- 
blicznej w dochodzie społecz- 
nym w r. 1929 wynosił zzacz- 
nie mniej. bo tylko nieco po: 
uad 11 prac. Ponieważ równo- 
tześnie inwestycje publiczne 
zmniejszyły się, wiec 
wzrósł istotnie udział kosztów 
świadczenia usłng z 10 proc. 

do 14 proc, 

Wzrost ten polegał na dzia- 
faniu 2-ch czynników. Jednym 
z nich jest fakt. że przy kur- 
czeniu sie rozmiarów działol- 
ności gaspodarczej. a więc 
przy zmniejszeniu sie realnego 
dochodu społecznego. rozmiary 


a 156 pr. 


Tendencja ulrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ien 
dencja dla dewiz była utrzyniana, 
przy obrotach naogół zmniejszonych. 
Notowano: Amsterdam 359.50, Bru- 
ksela 89.72, Londyn 26.04 (—4), Medjo 
lan 4388, Nowy Jork 5.81,63, Nowy 
Jork - kabel 5.31, Paryż 35.01, Praga 
22 (chciano płacić) Zurych 173 (plus 
30). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 149, szyling austrjacki — 
99.75, korona czeska 20.96, frank 
francuski 35, frank szwajcarski — 
172.75, gulden gdański 98, leje rumuń 
skie 2.91. pengó węgierskie 102, dina- 
ry jugosłowiańskie 11.50, łaty łotew- 
skie 131, funt angielski 26.06, funt pa- 
lestyński 26.05. dolar gotówkowy — 
5.32,50, rubel złoty 4.73,75, dolar zło- 
ty 9.03,75, rubel srebrny 1.82. bilon 
0,87. Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5.28, 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja àla 
papierów dywidendowych była nie- 
jednolita, przy obrotach  ograniczo- 
nych. Notowano: Bank Polski 91.75— 
92 (plus 50), Cukier 36, Starachowice 
31.50 (—25). Tranzakcja dokonana a 
nienotowana: Węgiel 13 — 13.25 (plus 
25) 


15,74 


a wojennego na morzu 


nicznych, ubezpieczenie to rze- 
komo wogóle było niemożliwe. 

W związku z tem Państwowy 
instytut eksportowy wyjaśnia, 
że według oficjalnego oświadcze 
|nia Zrzeszenia towarzystw ubez 
pieczeniowych w dziale trans- 
portowym wszystkie najpoważ- 
niejsze zakłady ubezpieczenio- 
we krajowe przyjmują ubezpie- 
czenia transportów przez Morze 
Śródziemne od ryzyka wojenne- 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden 
cja była słabsza. przy większych o0- 
brotach 5 proc. konwersyjną, 7 proc. 
stabilizacyjną 1 5 proc. Warszawy, 
nowemi. Notowano: 3 proc. budowla- 
na 40.75 — 41 (plus %5), 4 proc. dola- 
rowa 52 — 52.15 — 52.10 (plus 10), 5 
proc. konwersyjna 68, 6 proc. dolaro- 
wa 80 (—350), 5 proc. kolejowa 59.50— 
59, 7 proc. stabilizacyjna 62 — 61.50 
— 61.88 (—62), odcinki po 500 dola- 
rów 62.38 — 62.13, 8 proc. listy Prze- 
mysłu Polskiego funtowe 90.25 (plus 
75), 4 i pół proc. listy ziemskie 43 38 
— 43, 5 proc. Warszawy nowe 55.50 
— 5i (—100), 6 proc. obligacje. m. 
Warszawy VII[ i IX emisja — 58,50. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 
4 proc. inwestycyjna 111, 4 i pół proc, 
listy zastawne m. Warszawy 61.25, 5 
proc. Piotrkowa nowe 45.75 (—50, 6 
proc. obligacje m. Warszawy VI emi- 
sja 59, 8 proc, dillonowska 90 — 89.63 
— 89.50, 7 proc, śląska 70.50. 7 proc, 
warszawska dolarowa 069.50, 8 proc. 
państwowa renta ziemska po 500 zło- 
tych 74, 5 proc. państwowa renta 
ziemska 603,50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 11,05, październik 10,69-70, li- 
stopad 10,68, grudzień 10.67-68, styczeń 
10,71-72, luty 10,74, marzec 10,75, 
kwiecień 10,81, maj 10.85-86, czerwiec 
10,84, lipiec 10,82-84. 


NOWY ORLEAN 
loco 10,85, październik 10,66, gru- 
dzień 10,60, styczeń 10,63, marzec 
10,69-70, maj 10,77-78, lipiec 10,79-80. 


LIVERPOOL 
loco 6,27, październik 6,93, listopad 
5,84, grudzień 5,84, styczeń 6,84, luty 
5,84, marzec 5,86, kwiecień 5,86. maj 
5.87, czerwiec 5,87, lipiec 5.87, sier- 
pień 584, wrzesień 5,81, październik 


| 


| 


Śródziemnem 


go, a jeśli niektóre zakłady po- 
mniejsze ubezpieczeń takich 
przyjmować nie zechcą, będą 
obowiązane kierować interesan 
tów do tych zakładów, które u- 
hezpieczenia przyjmują bez o- 
graniczeń. 

Oczywiście. należy się liczyć 
z tem, że stawki pobierane za u- 
bezpieczenia od ryzyka wojen- 
nego będą wyższe. 


Rynek pieniężno-fowarowy 


Egipska: loco 8,42, październik 8,03, 
listopad 8,06, styczeń 7,90, marzec 
7,83, maj 7,79, lipiec 7,78, październik 
7,78. 


Upper: loco 7,08. październik 6,53, 
listopad 6,58, styczeń 6,57, marzec 
6,59, maj 6,60, lipiec 6,60, październik 
„60. 

RREMA 

loco 12.90, październik 11,60, gyu- 
dzień 1167, styczeń 11,72, marzec — 
11,82 maj 11,94. 


ALERSANDRJA 
Sakkelaridis: listopad 13,65, styczeń 
13,68, marzec 13,81. 
Ashmouni: październik 11,44, gru- 
dzień 11,36, luty 11,44, kwiecień 11,53 


0 25 punktów 
zwyżkowała bawełna 


Na rynku bawełny w N, Yor- 
ku w dniu 1 października nastą 
piło nagłe wzmocnienie się ten- 
dencji. co odbiło się na kursach 
które w porównaniu z notowa- 
niami z 30 września zwyżkowa 
ły o 22 do 25 punktów. 


Zdaniem sfer zaintercsowa 
nych. zwyżka ła zasadniczo nie- 
ma żadnego usprawiedliwienia 
i uważać ją należy za objaw 
przejściowy. 

Za N. Yorkiem również noto- 
wania na giełdzie w Liverpoolu 


nika w porównaniu z nolówa 
niami z 30 września o 7 do 19 


4+punkłów. 


zwyżkowały w dniu 1 paździer: | 


Zmiany procedury 


w ustawodawstwie 
oddłużeniowem 


W mr. 71 Dziennika Ustaw 
ukazał się dekret prezydenia 
Rzplitej w sprawie zmiany roz 
porządzenia z 24 października 
1934 r. o konwersji i uporząd- 
kowaniu długów rolniczych o0- 
raz ustawy z 28 marcą 1983 r. 
o urzędach rozjemczych do 
spraw majatkowych posiada- 
czy gospodarstw wiejskich. 


Omawiany dekret wprowa- 
dził szereg zmian gospodar- 
czych i proceduralnych, Usta- 
la on m.in. w art 2i 3 ca 
następuje: 

Spłata kapitału wierzytelno- 
ści, zabezpieczonych hipoteka 
umowną (umownem prawem 
zastawu), oraz spłata kapi- 
taiu długów gruntowych nie 
może być wymagana w termi- 
nie przed dniem 1 stycznie 
1938 r. (Art. 2). 

Niedopuszczalna jest do dn. 
1 stycznia 1938 r. egzekucja 
kapitału wierzytelności, wymie 
nionych w art. 2; egzekucja od 
setek i kosztów jest dopuszczał 
na. (Art. 3). 

Omawiany dekret 
życie 30 września. 


Świadectwa 
pochodzenia 


Z dniem 1 listopada 1935 r. w po- 
zwołeniach na prawo przywozu towa 
rów sprowadzanych dò polskiego 
obszaru celnego z Kolumbji, Guate- 
mali, Salwadoru, Chile, Paragwaju i 
Haiti, będzie zamieszczana nastopu- 
jaca klauzula: „Ważne tylko po przed 
łożeniu świadectwa pochodzenia wy- 
stawionego w kraju pochodzenia to- 
waru“, 

W związku x powyższem zaintere- 
sowani importerzy, przy zgłoszeniach 
celnych towarów, sprowadzanych z 
wyżej wymienionych państw, muszą 
przedstawiać świadectwa pochodze- 
nia, wystawione wyłącznie w kraju 
pochodzenia towarn i wizowanć przez 
tamtejsze konsulaty R. P. 


100 fysięcy 
wierzycieli banku 


Donoszą z Genewy, że liczba wie- 
rzycieli Szwajcarskiego Banku iby 
skontowego w Genewie, który zał- 
mał się w ubiegłym roku, wyraźn się 
wysoką cyfrą 101 tysięcy. Należności 
ich wynoszą blisko 180 miljonów fran 
ków szwajcarskich. 


Spadek 
obiegu pieniężnego 


IW; roku 1931 ludność Polski 
wynosiła 32.100.000, wypadaio, 
zatem na jednego obywatela zł. 
45.45, W. roku 1934 przy wię: 
kszej ilości ludności, bo przy 
33.400.000 — wypadło tylko zł. 
40.87. 

Spadek zatem wynosi prawie 
11 proc. 


Zniżka papierów 


Wczoraj w obrotach  prywalnych 
notowano: franki szwajcarskie —< 
172,50—173.,25, marki 149—151, ezers 
wońce 1.90, dolary gotówkowe 5.31— 
5.33 przy mocnej tendencji i brake 
materjału, Franki belgijskie 17.76 — 
18.25, liry 37—38, floreny 359—360, 
dolary złote 9.03—9,06, pengó 102 — 
105, korony czeskie 21 — 21.50, fran- 
ki francuskie 34.90--30, guldeny 96.50 
—98, szylingi 99.50—100.50, ruble 
sehrne 1.75—1,85, bilon srebrny 70— 
85, funtę 26 — 26.15, 

Papiery wartościowe: Bank Polski 
90.50—91.50, 7 proc. pożyszka stabili- 
zacyjna — 61,50 —- 62, 5 proc. łódzkie 
listy zastawne — 50,50 — 51, 3 proc. 
pożyczka budowlana 41 — 42, 4 proc. 
pożyczka dolarowa 52—54. 

Na rynku prywatnym obroty niedu- 
że przy tendencji utrzymanej dla wa- 
lut natomiast — tendencji zniżkowej 
zarówno dla papierów warlościa- 
wych premjowych jak i prywatnych 
papierów lokacyjnych, Z walut fran- 
ki szwajcarskie oraz franki belgij- 
skie uległy zwyżce o 254 punktów, 
czerwofńice zniżkowały 6 10 panktów, 
Z papierów wartaściowych 7 prac, po 
życzka stabilizacyjna uległa żaiżco o 
50 punktów, 5 proc. łódzkie listy za- 
stawne o 50 punktów a ( proc. po» 
życzka dolarowa a 25 punktów, Poza 
stałe papiery wartościowe ulrzymanły 
swój kurs z przedwczoraj. 
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Kllińskiego 178. 


LEKARZ-DENTYSTA 


G. Szymańska 


NARUTOWICZA 3 
tel. 110-84 
przyjmuje od 10—1 i 3—8 w. 


— 


R. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjallsta chorób wenerycanych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
rusyjmuje od 8—2ł1 rano i od 5—9 w 
w niedalale i święta od 9—12 


— | mae 


DOKRTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 


front, I p 


Traugutta 9, Tel. 262-98 
przyjmuje panów od 8—11 i od 6—9 w 


w niedz, i święta od 9—12.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6--9 w, 


Dr. med. ed. GUSTAWA 


LAND- TENENBAUMOWA 


Chor. Kobiece i Akuszerja 


powróciła 
Plofrkowska 109, tel. 220-25 


e—a 


Ir. Med. $. Heinrich 


SPEC. CHORÓB DZIECI 
i WEWNĘTRZNYCH 


powrócił i przeprowadził się 


1 Pomorskiej 10 na nl. CEGIELNIANA 15 


front, I piętro, telef, 147-67 
Przyjmuje od 10 do 1-ej i od 3—6 


— 0 r >> LL 


„NYGIENA” 


£ódź, Andrzeja 1. 


e a Sate wszelkie roboty, wahodsą 
w sakreas czyszozenia swyb, frote 
kowania, cyklinowania i drutowani a 
posadaek. Sprzątanie blur i mięsakań 
oraz pakowanie okien i drzwi ne 
SZĄ 
Geny niskie. 
Fai 108-4Y pryw. firmy RESTER 


Czynny do godz. 7-ef. 


EEE” STER STEP EĘCE NS PARE O SĘ ZR xa 
- 


Kino-teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 4 


= 


Początek o 


Wielkopolska mid 2000 wytwórni mebli 


najnowsze rysunki zagraniczne — piękne sypialnie od 450 zł., jadalnie od 700 zł. 


NAJTANIEJ WPROST Z FABRYKI NA WYSTAWIE 


66 | Od wtorku, dn. 1 do DOE 7 października. Radość, śmiech i werwa. 
; O0ŻA „PIOTRUŚ ” 5. Franciszka Gaal .. 


Dojazd tramw. Nr. 0, 4, 6, 10 i 17 


3.X— „GLOS PORANNY" — 1935 


„Wnętrze Do. 
W POZNANIU 


5—13 października 1935 na terenach Targów Po 


Najwspanialsza komedja wiedeńs.. 


Film całkowicie mówiony 
i śpiewany w języku niemieck. 


Następny program: MARZĄCE USTA. — Początek codziennie o godzinie 4-ej po poł, w soboty o godz. 


3 po poł, w niedziele i święta o godz. 12, ostatni o 9 wiecz. 


(GŁOSZENIA RD: 


NAJNOWSZE KREACJE 


SZTUKI FRYZJERSKIEJ 
=n NA SEZON == 
JESIENNO-ZIMOWY 


WYKONYWA 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


dZWarć | Jabłoński 


MONIUSZKI 2 :: TEL. 128-86 


Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 


$. Fuchs 


Dr. med. 


Klara Margolis 


Gabinet flzykalnego leczenia 


Piotrkowska 113, 
tel. 165-17 powróciła 
godz. przyjęć 10-1 i 3-7 wiecz. 


— — — 


Dr. med. 


ustawa |], [aldrZYŃSKA 


choroby wewnętrzne 
wirki (Karola) 26, t. 155-71 
przyjmuje od 7—7.30. 


Dr. med. 


powrócił 


Kilińskiego 49 


telef. 154-36 


SŁYNNY JASNOWIDZ 


OSOWICKI z Warszawy 


w transie samobolicznym przewidzi 
Twą przyszłość, przeszłość, teraźniej- 
szość, szczęśliwy numer  loteryjny, 


gdzie go nabyć, określa charakter z li- 
stów i fotografji. Daje cenne porady. 
Napisz dzień, rok urodzenia. Honorar- 
jam 1 złoty od sprawy znaczkami. 
Wysyła horoskopy. Kraków, Tomasza 
15/2. 446—0 


09399209200000909699000432 


Dziś i dni nastepnych! 


AMOK 


NA SEZON! 


WYBOROWE CIASTKA 
po 20 gr. 


oraz Śniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


WóZKóW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 


kupujcie 
z i źródła 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodo 
WYżYMACZEK ps 


: , = MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
Cukiernia „Z R ó DEO” AC A 02 Pre Patent” LEŻAKÓW HAMAKGW 
aten 
Przejazd 1. — Tel 209-87 i 133-72 ŁÓŻEK polowych WERÓW i dresyn 
w fabry u Pk Plotrkowska 7. 
— — składzie „DOBRÓPOL w sof leka = < 
WIWO aa a | POKÓJ duty, «dwiokienńy; od 
PAN Ra strony poładniowej, umeblowa- 
PALTO l I | i | np ny, na III piętrze, w domu 
> sy | przy ul. Gdańskiej Nr. 87, m. 
| „EVICO” D mera cz wa i 7, z wejściem niekrępującem, 


== 


i EA bomoi sprzedaż. M 


lee NĘ do pisania 


używa: 


AC. JĄ | ną „Poratble* i aparat fotogra 
PALTA I| | ficzny na klisze kupię. Dzwo: 
nić telefon 170 - 05, -5 


już odl. 5B:. 


( Ewigkciła 


Narutowicza 6 
Bogaty wybór palt 
w najlepszych gatunkach. 


NOW E POPR AWIONE wyda- 
nia podręczników: Stenografja 
polska. Polski system stenogra- 
fji prof. Stan. Korbla. — We 
wszystkich księgarniach. 999-4 


= >> 


Lokale B 
6-io i 


7-POKOJOWE mieszka- 
nie komfortowe do wynajęcia 
w domu Przejazd 36. Zgłosze- 


binokle 
fasonćw. Wykonanie recept pp. le- 


OKULARY, najnowszych 


przy kulturalnej rodzinie — do 
wynajęcia. Obejrzeć można w 
godzinach od 3 do 5 ppoł. 


POSZUKIWANE 2 pokoje w 
meblowane z wszelkiemi wygo- 
dami, nie wyżej II p. w czy- 
stym domu i częściową uż 
kuchni, lub 2 pokoje z kuchnią 
bezpośrednio od gospodarza z 
wszelkiemi wygodami. Dzwonić 
236-05 


FIRMA radjowa poszukuje 
akwizytorów. Sub. „Renoma“ 
s 


PO 1.000.000,— Zk. 
tylko do Kolektury Kurt WYTRZYC 


a 


karzy oraz wszelkie reperacje po|nia do p. Hermana, Piotrkow- | Łódź, Piotrkowska 781 is -go histo- 
cenach konkurencyjnych  poleca|ska 40 od 10—11 rano lub pada 37a. — P. K. O. 68426 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska | Piotrkowska 51 od 2 do 3 po| Losy 1-ej kl. jesz Loterji już są de 
nr. 33, tel. 222-23. południa. OE 
SD ZDOZZZE DAK SEA 
Kino-teatr 


Sensacyjno-erotyczny film p. t. 


wg. głośnej powieści Stefana Zweiga 
W rol. z = 
som W. Inkiszyniew 


i Jean Yonnel 


Nadprogram: Tygodnik PAT'A 


Dziś premiera! 


Ri Tauber 


w filmie p. 


t 
PRODUKCJA ANGIELSKA. 


MARZENIA MIŁOSI 


ADRIA 


GŁóWNA 1 


Dziś pocz. o 5 pp. 


R 
iż 
H 
sz 
ge 


Piosenki w języku niemieckim „Leise flehen meine Lieder” 


miesięczna 


Prenumerata 


„Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł, 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


daktor odp.: Stanisław Rożniecki 


Że Wydawniożwo „Prasa , wydawnicza sp. z ogr. odp. Dugenjusz kwronman. 


Ogłoszenia 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 ge. za 


Bosaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia sargczynowa i zaślubinowe 12 wł. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zły 


Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł 1,80 
Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o 50”'o drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia fabelarycane lub fantas. dodatk 


lo. 


Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drożej. 
W drutarni własnej LFlotrkowskta 101 


